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Wrażenia ze spotkań 

przedwyborczych 
tematem wywiadu udzielonego 

dla Czytelników „Dziennika Łódzkiego" 
przez członka Biura Politycznego KC PZPR 

kandydata lodzi na posła do Sejmu PRL 

Delegacja PRL 
z Wł. Gomułką 
powróciła 

Ko1nunik I Romana Zam.browskie90 
O 

statnie moje ~potkania 
- z wyborcami łodzk1m1 -

to zarazem glosy odważne ł 
krytyczne, szczególnie ze stro­
ny robotników, jak np. czlon­
ka rady robotniczej, tow. Woj­
ciechowskiej, która poruszyła 
sprawy trudne, wymagające 
poważnego zbadania i roz­
strzygnięcia. z Moskwy 

WARSZAWA (PAP). - 30 
bm. w godziQ1ach popołudnio­
wych powróciła z Moc.kwy do 
Wa11„szawy po.Lska del~gaci~ rzą 
dowa, .która ucze~tniczy1a w 
po.si€dzieniu Politycm·ego Ko­
m.iteLu Dca·adczego Pati.st.w -
Uczestników Ukladu W•ar:;.C?.aw 
.skiego: I sekretarz KC PZPR 
Wła<lyslaw Gomu.lka, pr·ezes 
Rady Mini.Sotrów - Józef Cy­
rankiewicz, ;przewodniczący K<' 
mi.sji Planowania przy Radzie 
Minis-t.rów - Stefan Jędry­
chowski, ministe.r spraw zagra 
niemych - Adam Ra.packi o­
raz min.i.s.t·er obrony narodowej 
.- Maa·ian Spychalsrlci. 

o pos~edzeniu Politycznego Komitetu Doradczego 
Państw-Stron Układu Warszawskiego 
o przyjaźni, współpracy i p.omocy wzajemnej 

mówi Roman Zambrow­
ski - rozpoczęły się od bar­
dzo milej, pożytecznej rozmo­
wy, iaką wespół z tow. Ta­
tarkóWną przeprowadzilismy 
z senatami Akademii Medycz­
nej i Wojskowej Akademii 
Me<lycznej oraz z ich rekto: 
rami prof. Stefanow;kim i 

prof. Garlickim na tema.t do­
robku i potrzeb uczelni i 
spraw opieki zdrowotnej nad 
mieszka11cami miast.a. 

.lak różnorodna jest proble­
matyka, która interesuJe za­
łogi robotnicze, jak coraz kon 
kretniej sięga aktyw fabrycz­
ny do problemów ogólnych 
dużej wagi - świadczy np. 
wystąpienie technika tych za­
kładóv;: tow. R.ybaka, radnego 
do DRN, czy td tow. Sko­
wrona, ekonomisty, czlonka 
ekipy łączności n:iasta , z_e 
wsią. Pierwszy z mch mow1ł 
o pracy rad narodowych, po­
stulując konieczność zwięl~sz~ 
nia uprawnień ich kom1sJl. 
Dru""i wskazywał na potrze­
bę pomocy aktywu rob'Jti:i-icze 
go w przezwyciężaniu . biuro­
kracji w organach ad~n;stro­
cji na wsi oraz we włas_cnvyi:n 
wykorzystaniu inwestyc)1, kto­
rych państwo nie szczędzi dla 
rolnictwa. 

Na lotnis.ku Okęcie delega­
cj~ witali czJ:o.nkowie Biu.ra 
Polity.cznego KC PZPR, cz.le.n 
ko·Wli.e rządu, dzial·acze pali ty­
cz.ni i SopoJeczni. 

Obecny był charge d'affai­
:res a. i. ZSRR w Polsce 
Gcigorlj Paszazenko. 

•W dniach 28 i 29 marca 
1961 roJm odbyło się w Mo­
:;:1kwie kolejne posi-edzenie Po­
litycznego Komitetu Do.:·ad­
czego Państw - Stnm Ukla­
du Warszaw.s.kiegQ o przyjaźni, 
w.s.póLpracy i pomocy wzajem­
nej. 

W pooiedreniu Politycznego 
Komitetu Doradczego w.zięil 
u.dział w charakterze przed­
stawicieli: 

Ludowej Republiki Albanii 
- pierwe:!:y zastępca i:irzew1od­
niczącego Rady Min.i.s:trów, mi 
nis.ter obrony Bekir Ballu:k.u, 
przewodniczący Komisji Pla­
no.wania, za.stę.pca przewodni­
czą.cego Rady Mini.sit.rów Koco 
Theodo.sd, minis.ter s1praw za­
~ra.nicznych Bebar Shtyl!a. 

Ludowej Republiki Bułgarii 

M. Tatarkówna-Majkowska 
odpowiadała 

przy 
na pytania wyborców 
NTU 303-0ł 

W crooraj ipr.zy Naszym Tule„ 
fonie Usilugowym. 3-03--04 
odbyło .s.ię przediwy1bo.r­

ciie .spo.tkan·ie 'Z kandy.a.a.toem 
ma. po.srla do Sejmu PRL -
I .sekircta.rzem KL PZPR, MI­
CHALINĄ TATARKóiWNĄ-
1\ł.<\„JK;OWSICĄ. Jak bylo• do 
Przewidzenia, &µo.tkanie miało 
cgrom.ne powodz.enie i do.s.low­
rnie rnie bylo żadny.ch pr2l~rw 
m.ięd.zy rozmowam;. Tych o­
statnich byLo ogólem 33, .są­
dząc j-edinak choćby z pó:bniej.-
1.<;;zych telefonów do naszej re­
d·akcji - rozmów byłoby zna­
cznie ·więcej, gdyby tylko mo­
gly się =iescić w ozasie spot­
kania. 

W jednym wypadku, nieste­
ty, czyite1ni.k nie uzyskal od­
powiedzi - rzdotśl zadać jed­
no pytarue (z zapowied.z.ia.nych 
cz.t.arnch), gdy M. Tatarkównę­
Majkowską odwołano nagle do 
pilnej ro·zrnowy zami•ejisco.wej 
przy il1ńym telefonie. Na z·a­
dane pytanie otrzyma o.n jed­
nak o~owiedź w naS2'ej ga­
zecie, po.zastałe zaś mo.że prze 
slać listem. 

P0111ieważ na. przesZJkodzie 
stanęły ,n.am święta - ni•e bę­
c:Lziiemy w stani€ ze względów 
technicznych, tak j.ak to zwry­
kle byiwal-o zamieścić:.srp.rawo•z.da 
nia z tego interes.ującego s;pot 
kan· a w n urnarze .s'.Q.bo·tn.im. 
Ukaże Soię ono w' jednym z 
najbHż.o1zych numerów po.świą-
tecmych. (gręb .) 

pierwszy se.klr.etarz KC Buł 
gars~tiej Partii Komunistycznej 
To<lo·r Żiw·kow, prrewodniczą­
cy Rady Ministrów Anton Ju­
go.w, mmi.~·ter obrony nEl'!"odo­
w.ej, zastępca prz.ewodniczące­
go Rady Ministrów Iwan M.i­
chajlow, mmister soraw zag!"a 
nicznych Kario Lukanow, za­
stępca prwwodniczą.cego Ko­
misji Plano0wania Ce.ko Mo­
now. 

Czechos!nwackiej Republiki 
S(}cjalistycz.nej - pierwszy s•e­
kretarz KC Komun.is•tycznej 
Partii Cz,echoo1s.ło.wa·cji, pre;zy­
d-ent Czechos.1-0.wack.iej Repu.­
bliki Soc}ali,s.tycznej A.;;:ton.in 
NovoLny, premier Vilem Siro­
ky, przewodinicz.1cy Koma.s.ji 
Planowanria, wicoepremier Ota­
kar Simoun·ek, minister obro­
ny narodowej Bohumir Lom­
sky, mi.nis.ter s'praw zagranJcz 
nych Vaclav Davi<l. 

Niemieckiej Ilepubliki Demo 
kratycruej - pi.erwsey rekre­
tarz KC SED. przewo<lmczący 
Rady Państwa, Walter Ul-
bricht, sekreta.rz KC SED 
Erich Ho.necker, minister 
6praw za.granicznych, za>"tępca 
prz<e•\iodniczącego Rady Mini­
strów Lothar Bolz, m.inj.ster 
obrony narrodowej Hein,z Hoff­
malllill.. 

P<>lsklej Rzeczypt>Spolltej I,u 
d(}wej - pierwszy sekretarz 
KC PZPR WładysJaw Go0muJ­
ka, prezes ~idy Minis.trów Jó­
zef Cytl'ank.ewicz, przewodni­
czący Komisji Plano\,·a·nia 
Srefan Jędrychowski, minister 
obrony ma.rodowej Marian Spy­
chalski, minisil«~r s.praw zagra­
:niciz11ych Adam R.apacki. 
Rumuńskiej Republiki Lu­

do·wej - pierwszy sekretał·z I 
KC RPR, przew-0<lniczący I 
Rady Pań.sit.wa Gh-eorghe Ghe­
orghiu-Dej, przewodniczący 
Rady Mini.st.rów !on Gheo,rgh~ 
Ma\lil"e.r, mini.sfor sil zbroj·nych 
Leontin Sa!ajan, prz·:=wodniczą 
cy ~omi.>ji Planowania Gheor-

Niektórzy V.'J.Y'borcy ~raca1i 
IS:ię do Michaliny Tatarkówny­
Majkow.sikiej ze swymi ooobi­
s.tymi. .klo.potami i bolącz.kami. 
ln.ni :zmów poruszali .S•Zel'eg 
istotn)'{:h i.<;praw o charakterzia 
baroz.i,ej ogólnym, probl€mo­
Wym. W1iele o.s.ób ko~·zyc>talo 
jednocześnie z okazji, by z,Io­
żyć swoaemu kandydatowi gira 
t'Ula.cje i życzenia, d:uięko·walo 
za rzala.twienie .;;.praw o.sobi­
&ty.ch d za inicjatywy podjęte 
w i11tere.sde W1Szys•tkich lod:zfaon; 
WJ"I"ażali rów:nież swo.je zado­
Wołoenije z faktu iż M. Ta-tar­
kówna-Maj.kio.wska. ponoWll1ie 
;i;;a.ndyd.ude do Sejmu. M. 'Da­
tarków.na-MajkowlS!ka z całą 
uwagą wypyty-w13la o ,szc·regó­
ł)~, radziła, wyjaśniaJa po.s,z;cze 
goJ.ne s.p>a•wy. Tam, gd:uie spra 
'Wa Wymagała int•erwe.ncji -
:Z~powia.daJa, że zbada ją szcz,e 
goło.wo li w mia,;-ę mo.żliwości 
r~oże. Po zalrnnozeaciu spo·t-

Spotkanie prawników 
z kandydatami na posłów i radnych 

canua prooHa, byśmy pneka­
i:;:~1 podziękowanie w.s.zystkim 
JjeJ rro.z;mówcom za miłe, przy­
:einne i rzieczowe rozmo·W'Y o-

1. a.z PO•zdrowili od niej za po­
~~ed.r1 ictwern gazety, w.sizyst­
""ch łodziM. 

26 27 za 1€1 JO 
Jl 

Niecodzienna ;pubHczn-OŚć za 
pelinila wczoraj ławy s3li m· 1 
Sądu Wojewódzkiego dla m. 
Lodzi. Za .sit-0,lem sędzio·ws1kim 
zasiectli kandY'daci 1rn po.silów 
do Sejmu PRL. prof. prof. 
Jel'!Zy Jołllowski i Remigiusz 
Bie.rrzarnek oraz Eugeniusz 
Ajnen.kdel, a także wywodizą­
cy się ze ś.rodowis.ka prawni­
czego lrnndy·daci na radnych 
RN m. Lodzi - Zofia Bairtnie 
ka., Irena Lass-Bal<YŁa~·ek, Cze­
sla;wa Monilk01Wska, Zyr.rmunl 
Albrecht i Maria.n Koorżyk. Na 
ła•wach przeznaczonych dla 
go-ści zasiedli: .sędziowie, pro­
mra.torzy, pracownicy NIK, 
a.dwO'kaci... 

Już sam sklad zebranych 
pozwal ał przyp\lćzczać, jakie 
problemy będą clomino·wać w 
tej przedwyborczej rozmowie. 
Zres~.tą, zagajając dy.:::okusję 1 

przedstawiając ze.branym 
bilans czteroletniej pracy Sej­
mu, prof. Jerzy Jodlowsk 
11a]'w1ęcej miej.s.ca po-święci! 

wlaśnie za.ga.d1uen.iom praw­
nym, problemom rozwoju 
oraz dalszego umacniania de­
mek.racji i praworządności. 

- W tej dziedzi.nle niema­
la też rola przypada praw­
nik-Om polskim - mówił J. 
Jod.towski. - Ich cod:z.e.n.na, 
praktyczna działalność w du­
ż~m stopni.u przyczYi!lia się do 
po.głębienia poczucia stabiliza­
cji, bezipieczeń&twa i poszano­
wania praiw człowieka. 

Mówiono również o lukach 
w naszym usta.wodawstwle, o 
nie usuniętych "'pr.ze.cz;nościach 
w przepi.s.ach prawnych. 

P<>etulowano m. i.n. przy­
spieszenie prac nad opraco­
wywaniem jednolitego k-0-
de:ksu karnego, ur.egulowa;nie 
spraw rad•ców a:irawinyc.h, a 
nawet dokonanie pewnych 
zmian w Kon&ty<t<ucji. 

- Życie rozszerza bo-wiem 
ramy Ustaiwy Za.s.adniczcj, sita 
le idzie naprzhd - mówil, 
wslkaz.u.jąc na ten problem, 
prezes Są;du W-0•jewódz.kiego 
dda m. Lo·d<zi, Prnyibylskl. 

J aJw IP;r.zyklad tej konieC'Z­
rności mówca w.srkazał m. in .. 
na te przepisy konstytucyjne, 
iktóre określa:ją, i.ż do Sopra-

(Daaszy ciąg na str. 2) 

-----------Już jutro 
UKAżE SIĘ 

specjalny, 
świąteczny 

NUMER „DZIENNIK,A" 

ZJNAJDZIECIE W NIM 
CIEKAWE ARTYKt;LY 

REPOR'l'AZE I FELIETONY 

Mmnzy INNYMl: 

+ O nauka<llh, z ldóryeb 
wynika p.o6'tęp i do.bro-
byt 

+ Tr'ZY spotikan.ia nadmor­
skie 

Słudzy Białego Kru.kac 
Dom na. r~droiu 

W kwi~n.iu o kwiaiach 
ja,błool i wielu innych 

POZA TYM W NUMERZE: 

hum nr świąteczny 
konkurs z merodarni 

ghe Marin Gaston, mi·nister 
6lp-raw zagranicznych C-0-rnel 
Manescu. 
Węgierskiej Republiki Lu­

clt>wej - pierwszy sekretarz 
KC WSJ>R Jan-os Kadar, prze­
wodniczący rewolucyjnego rzą I 
du robotnkzo-chłopski•ego F€-
renc Muennich, minis.t.zr 
spraw zagranicznych Endre 
Sik, minister obr-0'11y Lajos I 
Czi,nege, zastępca przewodni-
czącego Komisji Plano·wanja I 

(Dalszy ciąg na str. 2) 

Tego samego dnia brałem 
udział w spotkaniu z załogą 
ZPW im. Gwardii Ludowej. 
Była to bardzo bezpoś> ednia. 
szczera i serdeczna rozmowa 
kandydatów na posłów i rad­
nych z wyborcami. W wystą­
pieniach załogi brzmiała nuta 
uznania dla naszych osiągnięć, 
cechowala je troska o dalszy 
rozwój miasta i kraju. Byly 

Z posnodarska troska o snrawach wkładu 

całeao przemysłu mc;szvnow:ao 

Ignacy loga - Sowiński 
wśród załogi ZM im. Strzelczyka 

Bogate w treść było wczorajsze spotka.nie załogi Zl\I 
im. J, Strzelczyka z kandydatami na posłów i radnych: 
członkiem Biura. Politycznego KC PZPR - Ignacym Lo­
g!V-SO·Wińskim, przewodni cz:ącym Prez:. !tN. m. Lodz:l mgr 
E. Kaźmierczakiem, inż. Jerzym .Jabłk1ewicze.m i R,y­
szardem Kubalcwskim, na które przybyl tez sekretarz 
U.L PZPR - Ma.ria.n Kuliński. 

ha.muge :naszą wy<lajno.ść, to 
podraża k06.Z.l;y. 

Poruszono też w dyskutSji 
wiele inny-eh problemów z 
dzi<edziny go,;.pod.arki mi~a­
niowej, remontów domów, kon 

troli s.połecm>ej itd. Ale na·j­
cenniej.s.zym i chyba najbar­
dziej przyjemnym momentem 

(Dalszy ciąg na str. 2) 

Muszę powiedzieć, że z du­
żą satysfal•cią przysłuchiwa­
łem się wypowietlziom robot­
ników tej fabryki i z dużym 
też sentymentem, gdyż pamię­
tam lata, kiedy, jako sekre­
tarz Komitetu Łódzkiego KPP 
„lącznikowalem" (jak się to 
wówczas mówiło) komórkę 
KPP tych zakładów - dawnej 
fabryki Allarta i Rousseau i 
bardzo blisko współpracowa­
łem z delegatami robotniczy­
mi ich załogi. 

Trzecie w tym dniu spotka­
nie ze studentami na osiedlu 
akademickim przy ul. Lu­

mumby, odbyło się w atmosfe 
rze żywej dyskusji świadczą­
cej o dużym zainreresowan!~ 
młodzieży. Jednakże, Jesh 
idzie o problematykę szcrsw. 
o wyjście na forum sor_av: 
ogólnokrajowych, zagadruen 
polityczno - społecznych, to w 
tej dziedzinie, niestety, ,.lo­
ty" dyskusji nie. były za wY-

IDaJszy ciąg na str. 2) 

- Przemy&! masz)•no0·WY wa­
nmkuje roo:i:wóJ całej go.;;p-o­
darf;.i - pow1-edział we ws.tę,p­
nym refe.racf.e inż. J. Ja.błkie­
wicz. - Co je.st d€cyd1ującyrn. 
czynnikiem w u,przemys.towie­
niu kraju, w możl..I\l.1Jści wzro­
stu na.»zej sily ekonomicznej? 
Decydują ni·awątpliwie melody 
wytwarzania - technologia. 
A w t>ej dziedzinie mamy j<c.;;z 
cze wiele do zrobienia. M1us1-
m.y ro·zbu<Clzić mwencję na­
szych konatrukto;rów, techno­
logów, mistrzów, tokarzy, fre­
zerów i w.s.zy.stkich robotni­
ków. 

Pierw.szy w dysku.s.j~ zabral 
głotS dyr. I\:. Sikorski: 

Z pobylu w Łodzi 
Romana Zambrowskiego 

- Słyszymy <> mającym na­
stąpić przedlużenJu Al. Ko­
ściu=k.l przez teren naszego 
zakładu. To groiz.iloby likwida­
cją zakładu w orecnym jego 
miej.si(!U istnienia. Z dn1.gioej 
sitrony mamy już starą :i baJ:­
dzo wys.tu.żo;ną odlew1n.ię, o 

* * 
Zwiedzanie Muzeum Ruchu Rewolucyjnego 
Spotkanie z aktywem Zakładów Mięsnych 

Wczora1 cziooek Biu1·a Poli­
tycznego KC PZ.PR - RO­
MAN ZAMBROWSKI zwi€dizil 

bardzo znisizczonych ż.e1iwia- "'""'"...,._"_"" ___ ...,...,..., 
kach. Chcioelibyśmy jak naj­
rychlej r-O·zpocząć budowę no­
wej odle•Wll1i czy też cąl•eg.o 
no·wego zaklad•u. Zakłady na­
sze .są cenionym w kraju i za 

Cz:y już 
granicą producentem .szlifie- zwiedziłeś ••• ? 
rek. Wyprodu1lro•wały 14 prnto­
typów, z których 7 pr,acu.je 
jui z po.wod.zeni€m w kraju Wystawę Osi;\gnięó Prze-
i za gra.nicą. myslu i Budownictwa m. Lo 

- Gdz.ie kto .s!y.sizal - za- dzi zwiedzać można codzien-
pytal mi.st.rz zmiano.wy Płach- nie w Ha.li Sportowej w go-
ciński - aby fa.bryka .szlifie- dzina,ch 11-20. 
rek musiala wYk•onywać wszy- '"'.'. <:za.sie tn'Van~a wyst~wy 
.stkie drobiazgi, iak śrubki, wysw1.ctlane sn, fili.ny krotko 
pod:kładki, u.sZC'zdki itd.? Prze meirazowe w godzina.eh 12-
cież taltie artykuły po·wi1nniś-1 13, 16-17, 18-19. my móc nabyć na rynku. To ____ ..., _______ _ 

Porozumienie ZSRR-USA 
w 

na 

sprawie kontynuowania 
wymiany poglądów 

lemat rozbrojenia 
NOWY JORK (PAP). - Mi­

nister spraiw zagramcznych 
ZSRR Gromyko zlożył na po­
siedzeniu Komisji Po.litycznej 
o·świadczenie, w którym 
slwierdziJ m. in.: 
Biorąc pod uwagę życzenie 

rządu USA, a.by na razie od­
roczyć rnerytoryczme rozpa­
trzenie spraw roabr-0je.r<ia w 
rzwiązku z tym, iż n.ie jest on 
gotów w chwili obecnej pro­
wadzić negocjacji i chcia]' y 
p.rzystqpić do :nich pM:n.iej, 
rząd radziecki uznał za moż­

liwe nie nalegać na r-OZ;llatr.z.e-

nie sprawy rozbrojenia na bie 
żącej sesji Z~omadzen.ia. 

W związku z tym rząd 
ZSRR i rzą<l USA ~iągnęly 
por-0;z:umienie, aby w czerwcu 
- lipcu kontynuować wymia­
nę poglądów w .s;prawach do­
tyczących rozbr-0je.nia i wzn-0-
wienia negocjacji w odipo­
wieclnim organie, J...t.órego 
skład wi.nien być uz.god.nio•ny. 
Is.tnieje również zgoda, abyj 
poinformować XV s€Sdę Zgro­
ma.dzenia Ogólnego o oo.iąg­
llliiętym IPO.sil:.ępJe, 

Mu.reum Hisitorrii Ruchu Rewo 
lucyjnego w Lodzi. ~yraz~l 
on u.znanie dla &luszneJ mJcJa 
tyiwy miasta, które ~organi.z.o­
walo ;placówkę, .siku.piagcą pa­
mią·tki i dokumenty z lat ~al 
ki podjętej .prz.~ prołeta;na t 
łódzki. o wyzwolen.ie społeczne 

na;rodowe. 

* * * 
W go<lizinach popołUJdnio-o 

WIYCh ROMAN ZAMBRO.WSI\:~ 
.spotkal się z aktywem załogi 
Za.kla<lów Mięsnych. To·warzy­
.szyla mu Michalina Tatarków 
na-Majko.ws.ka I .sekr•etarz KL 
PZPR, sekretarz KD PZPR K. 
Głażewski i inni. 

Tema.tern rounów b~y spra 
wy dotyczące udziału na•szych 
Zakładów Mię&nych w ek.<ąlor­

towych zadaniach kraju, jak 
rown °€Ż problemy interesują ... 
ce loor:hsiumentów mięsa na ryn 
ku krajowym. 

Fakt, re suma eksportu wy­
nosi za rn.k. u.biegły 150 milio 
nów zł ma wymowę, która mo 
że ziobrazo'ń<uć zadania nasze­
go <Jśrodka eksportu mię.sno:o­
go. Zadania tych zakładów na 
rok bt~zqcy są jeszcze wyż.s:ze. 
W 7JWląiz;ku z tym przedmio­
tem rozmowy były również 
wa.rUJn.ki p.racy blisko 2-tys.ięcz 
nej załogi Zakładów Mię.s­
nych. Omawiano również spra 
wy zle,go transpoortu, obniżo­
nej ja-k<Jści miE;sa i jego prze 
tworów iw. 

Można mieć nadzieję, 

że wszystkie te spraiwy zosta­
ną pomyślnie rozwiąza.ne. Per 
spektywy zaopatrrenia rYillku 
wewrnęta:mego, mimo wzmożo. 
nych zadań eks.porto.wych (war 
t-ości 450 milionów zl na ro.k 
bieżący) .s.ą pomyś!Jne. No·w•e 
inwestycje pozwoJą na p•el>ną 
reali1zację zadań lód21kiego prz.e 
my.s;lu mi~eio, .W 



-
KOMU IKAT Wywiad z Romanem Zambrowskim -
o posuedzeniu Politycznego Komitetu Doradczego Wrażenia ze spotkati 

przedwyborczych (Dokm'lczenie z.c &tr . 1) 
Erwin Javor, pelniący obo,wiąz 

ki s.zefa <>zt.a bu gen·r.raln·~go 
•Węg i e.r.5kiej Ar111i1 Ludowej 
Lajos Toth. 
Związku Socjalistycznych Re 

publik Radzieckich - p:erw­
,s.zy sekr·2tarz KC KPZR, p0:.bc­
wodniczący Rady Mini.>1trów 
ZSRR N. S. Chru•.zczc.w, ma.r ­
,.,.zalek Zw1'ązku Radzi ::ck1ego, 
minister obrony R. J. Malinow 
ski. pierws.zy zas.tępca rniJ1i.o.tra 
aµraw zagranicznych W. W. 
Kur!lnieoow. 

W• charakteroe ob.serwato-
rów na posiedzeniu obecni by­
li; 

z ramienia Chińskiej Repu­
bliki I. udowe.f - czlon·ek KC 
KP Chin, ambasador ChRL w 
ZSRR Liu Siao, 

z rami·en.ia Koreańskiej Re­
publiki Ludowo-Deltlok.ratycz­
ncj - czlonek Prezydii;.m KC 
Korcań,s;kiej Partii Pracy, za­
&tępca prz0ewodniczącego Ra dy 
Mini.strów, minister obr-0ny 

Narodowej Kim Hwa.n Heb, 
w1cemmistcr obrony naro.do­
w,zj CoJ Hwan, wic0zm1n '.>.ter 
s.;n·a.w zagranicznych Liu Dian 
SJ< 

z' ram1enia llłong1>lsltiej Re­
publiki Ludowej - pierwszy 
sekretarz KC MPLR, prz,ew-0d­
niczący Rady Mm1strów J. 
Cedenba!, mini.;.t.er obrony Z. 
Lhagwasu.ren, minister sip.raw 
zagranicznych P. Szagcjar.su­
ren. 

W posiedzeniu ucre.;;tniczyl 
na.czdny dowódca Zjoednocw­
nych SU Zbrojnych p,arl.stw -
st.r-0.n Układu W•ar.s.zaws.kie­
go, marszal0ek Zwiazku Radzie 
ckiego A. A. GreĆzko. 

Po.s.i-sd•zeniu przewodniczył 
prz0ew-0d.niczącv Rady Państwa 
Niemlecli<i·ej Republiki Demo­
kratyczn.ej, p1e.rw.sży se.kr•etarz 
Komit·et.u C.~ntrnlnego Niemie­
cki-ej Socjalis·tycz,ne.i Partii 
Jedności Walter Ulbricht. 

Ucz.estnicy pos.iedzenia Poli­
tyczn•eg.o Komitetu Do.radc,zego 

Stal zbrojenjowo dla budownictwa 

Pierwszy obiekt 5-latki 
w Hucie im. Lenina 

przekazany do eksp~oałaciji I 
KRAKÓW (PAP) . - 30 bm. 

" w Hucie im. Lenina przekaza­
no do elrnploalacJi "'"'tępne~ 
wafoo,wnię profili drobnych. 
Jest to duży .sukc·e.3 załóg bu-

Ograniczen.ia I 
kosztów dele1acji 
służbowych 

WARSZAWA (PAP). W 
zwią:t.ku z naćlmieri•ytll W?.ro­
~tom ko<l'lti>w dele!ł:te:Ji slu:i.bo­
wych w JV kwartalo ub. r ·o-ku 
<>ra•z w &tycz•niu i lutym br„ 
a t.akźo wobec komiec7!noścl o­
grainkze.nia. wyda,tków na t"n 
cel w 1901 r„ preze1 Ra.dy Ml­
ntl;tr6'W "Wydał 7,arządzenle, w 
którym zoł>4>wią.·1,uje mini~·trów, 
kierowników urzędów central­
nych i prze.wodniczących pre­
zy.dicJ.,v, wojewód:tkich rad naro-

" dow-yctc do :tmniej5'!e>nla o · G 
proc. kwot preli1n.ino-wa.nych .w 
bud:i;eta.ch na pod-róże sh1ibowe 
na rok bieżący (nie do<tyczy to 
.iecluostek wykonujących funk­
CJr kontrolne l rewizyjne), 
Zarządzenie ust.a la, że przed­

siębiorstwa działają.ce wedlui; 
za~ad rouachnnku gospocla.rcze 
g<> mus-tą Slkorygoować pr7,ewi­
dzia•1e na podróże s!Uźllowe 

• śro-dk_i fina.ns·owe~ w ten sp·0·3ób, 
ab;v ich wyS-Okosć nie przek,ro­
cz;vla kwoty w,·d·atkowaneJ fak­
t:vM.nle na ten cel w roku 
1960, zmnie.js"f..onC? ,i o 5 ~-,1 ~·. 
.za,rzą.dzenie zobowią.'!'ujc m1-

n1s-tr6w i prze';"otl11Jr; ąryctt pre 
zydlów woje·woclzkicll rad naro 
do-w~·ch do stalel{o kont.rolo-wa­
nia sum w;vćlatkowanvch na de 
legacj~ slu:i.bowe w poS1Zcze.gól­
nyeh kwarta.lach br. 

Z plenum WKZZ 

Związkowcy 
w kampanii 
wyborczej 

n.o wyborów l>OW\Sfał-0 .le­
sze.ze dwa i)'lfO'll1nie. .Jaki w 
t•:m okr~le be-d~ie ud1dal Jód/. 
kich zw1ą11k-0wcow w kampa.­
nhl. \•Jybornz·~.l? Na ten temat 
mówiono wc'lora.I na n.a.:l'lwy-1 
1,zajnym, J>lenarnym po•ic<l'ze-
11itu Wo;jew6dz,kie.i R-0>misj,i 
Zwl,ą.zków Znwodo·wych w f.AJ 
dzi, któremu przewodn.iciył 
J)rzewo·d1nfozący WKZZ z. 
Kl'Zywańsl•i. 

W naJbH;..o;zym C2Jas<ic zos ·a­
nie w LOod'Zl zorganlz1>wa11e 
.sp·atkamie a.ktywu zwląlk!l'\il·?­
IH> z przew-Odl!licza.c:vm CRZZ 
1i;nacym Lo"•-Sc•wlńsilti:n. 

ltównież na tere11ie woJ J61.tt: 
ki·~go m. Jn. w .f':o •!rl«~wic. Jh 
d·o-msku, Ztłuńs·kilc.1 Wo,!i . o'1-
bę~ .5ię s1H1•tkani1 uktvwistó ,, 
zw1ązk1>wyc!t 11 kand~•da!am: 
do rad nat·ad-0wych. I 

W Lo-tlzl -0dbJ'lo :sile d1~·l ··1JlJ­
czas 140 s1>11-Uun\ z ka.ndr,d•• . .' n 
md n.a ll·Oslów l rn·itn:vch. \\I !ctó 
ryrh ucz~stndc7ylo ook. 27.59~ j 
wyb<1<rc6w. w dyi;ikusJl z~-
bralo Kłoll <lk 1.SOtl <'o!lób I 
Przew!dtt.ie sil) .'·~s~C<'!:C Jle21:ir 1 

Sll'°'Ll>"anoia z kand3·dn·t1un1 11a 
1 

t>Osłów i radnych <Jtart l'!Zerri:­
i<potkań środ.o-wl,llf>wych. m. I 
ln. .,, 1"taoown!kn ml l'llużbv 

1 

zdrowia, h1t11dlu i spóldtrld­
CHlśc', rzemicsl4\ '.td. 

Z pewn1>§cią ud . .-a1 łódz)l.Lłlt 
związkowców we w~~"'l'tki•'· 
tych SJ)<łi<ka.ni·ach bęfutll! jak 
doołycbC'l:a.s a,ktywny." 

J, Kr. 

d<o·wla.nych, które pomimo z1>a 
cznych trudności wylrnnaly to 
zadani·e jeden dzi.eń pr.zed ter­
mln·em. W wa.!cowni ro.zpocz-ę­
to już p~odukcję - w pierw­
,.,:iy m dniu wykonano bli.f.ko 
300 ton gotowych wyrobów 
hutniczych. 

Pro<lvkcja walcowni profili 
drc.bnych ma wielkie znacz-e­
nie dla calej naszej go„~odar­
k·i. 1Wy;twarzane tu będą w róż 
nyeh aso.rtymentach wyroby 
zwa.ne popularnie w budo·wni­
cŁwie stalą zbrojeniową. Prz.ie 
widuje .się, ż,e w przy.,,.Z:.Ości 

walcow•nia -Osiągnie moc pro­
dukcyjną w wysokości -0k. 500 
tys. ton. Obiekt ten w pe bi po­
kryje zapolrrebo.wani·e budow­
nictwa na s tal zbr-0j eniową. 

Walcownia p,rofHi CJrohnych 
jes.t pierwsą;yrn -Obiektem, któ­
ry u.ruchomio·no w ko·mbinacie 
metalu.rgicznym im. Lenina w 
bieżącej 5-latc-e, a zara.z,em 

jednym z najpoważn iejseyd1, 
jakie tu wzniesiono. 

KAIR. - W c"'wartek wiec?.o,rern 
odbyło "ię końcowe i>lemaa-ne 
poS>i-ed.zenie trzeciej konfercnc.ji 
na rodów afryka1iskich. Delegaci 
jeclnomyślnle zatwierdzili reZO\lu 
cję i z.ale,cenia, uchwalone JMZC'Z 
P<>!>zcnególne koml!1Je konfe<l'en­
cji. 

NOWY JORIC. - .Sekretarz &trunu 
USA, D~an Rusk przybył 30 
marca z Bangkolm do Delhi. 
Jak p<>daje kore.s.pondent Age.n 
cji AP, Rus0k, odbędzie roz.tno­
wę z .I>l'eimierem Inda Neh.ru. 

WASZYNGTON. - Prezyden.t 
Keinnedy Stkierował d,0 Kongrc· 
su_ J?•Oje.kt us·lla.wy pl'zewldujący 
po•prnranl<': re.montów i przel'ó­
bek i.'l\tniejąc:vch domów zamia.st 
.fors0owania przeważnie no,wego 
budownictwa. Projekt umotywo 
wa.ny Jes.t ookollcznością, że mi­
liony obywate•li USA dotych­
cza1s mU97.ą n1ies1~kać w -,,va.run­
kach urągających e.lementa.rnym 
potrz.e0bom ludzkim. 

LONDYN'. - Z Zachodniego Iria­
nu nacles11A:v wiadomości, :i.e trzy 
holenderski..- okręty wojenne 
lledą 'pa.t.rolować przybrzeżne 
W<>Oy w cz.as-Je obra<'l ta.mt-ejs . .,,ej 
rady kolonfaatorskiej z udzla­
łem dwóch mlni!sti·ów przyily-
17!'c!1 z Holandii. Wcdlug <Limle­
sien prasy, ok1·ęty wojenne po­
z<>Jtają w pogotowiu na wypa­
dek rozruchów. 

RZYM, - Plenum KC Wl<>sl<ie.j 
1'a.rtil 8ocja.li~tyczneJ d.ok.onaJ.o 
wyboru nowych w~actz partyj­
nyclt, 
Sek~·eta rzem p·artii zo0s1ta 1 po­

nowni1e wybra.ny Pietro Ne•nini. 

DZIE:SNI:K. ŁOUZKI nr -77 (4463) 

w a.tmooferze call•owitego zro­
zumienia wzajemnego i jedn-0-
myślności dokonali SIZet-O·ki.ej 
wymian y poglądów w ;;ipra­
w;~ ~h związanych z ro•zwojem 
wydarz-eń międzynarodowych 
w o.s:at.nim czas.i.e i w związ­
ku z tym rozpatrzyli dals•z·e 
krok1 krajów - strnn Układu 
Wa~szaws1kiego, zmierzające do 
za.pswnienia pokoju w Eur-0-
pie i na calym świecie. 

Polityczny Komitet Dorad-
czy kierowa! .s.1ę przy tym teo 
retycznymi i politycznymi 
wnio.a;kami listopadowej nara­
dy p~Zed2'taw1ci·eli partii komu 
nistycznych i robo.1.niczych, jej 
hi.storyc:z,nymi dokumentami za 
w>e~a1ącym1 odpowiecLz1 na 
najbardz:·eJ palące i źyw-0.tn:ie 
wa·żne problemy walki o po­
kój 1 o zapob;eżenie w10jnle. 

nionle.mieckiej pod d-0wód.z­
twem generałów hitlerowskich 
i wypo.saźenie jej w broń ra­
kietowo - jądrową oraz inn'.! 
najnowsze śrnd1ki masowej za~ 

glady. Niemcom zachodnirr. 
udo.s.tę.pnia .s.ię bazy woJ.s.kowe 
na terytorium innych k:·ajów. 

Wszystkie te kmki nabiera­
ją tym bardziej niebezpiecz­
nego chara.kteoru, że rzą~ Nie­
miec zachodnich nie za~rzest« 
je wysuwania ro.szczeń tery­
torialnych wobec mnych 
paósitw, jak również pro.pagan 
dy odwetowej w spoleC'zeó­
.stwie zachodnioniem1erkim. 
Niemcy zachodnie przeksztal­
cają się w główne niebezpie­
czeń&two wojny w Eu.npie. 

Agresywne kola impedal!­
styczne ))-Odejmują rozpaczli­
we wysiłki, aby pr,ze.s,zkodzi-': 
narooom w kh dążeniat"h d<J 
pokoju, demokracji i po.stępu. 
MocarE.twa imperiali.s.tyczne 
coraz częściej uciekają sie 

(Dokończenie ze sitr. 1) 

sokie. Powinien o tym po­
myśleć aktyw ZMS l ZMW. 

- Jak na jeden dzie1l. 
prngram można śmiało n.a,­
zwać bogatym. A Was.ze wra­
żenia z pozostałych spo·tlwń 
tego drugiego już i, j.al< nam 
wiadomo. n.ie ostatniego po­
by.tu w Łodzi w okresie obec­
nej kampanii wyborcze.i? 

- W Łódzkiej Fabryce Ma­
szyn Jedwabniczych zwiedzi­
łem zakład oraz miałem oka­
zję zapoznać się z osiągnię-
ciami technicznymi zal ogi. 
Oglądałem bardzo ciekawe 
udoskonalenia techniczne, 
m . in. wprowadzone przez sta 
rego, kadrowego robotnika i 
technika, dziś już kierownika 
narzędziowni - tow. J,o;rosza. 

I wreszcie najbardziej mo­
że interesujące, trwające do 
późnych godzin wieczornych 
spotkanie z mieszkańcanii Ba­
lu! i Polesia. Żywość dysku­
s.ii, w czasie której wyborcy 
poruszyli wiele zagadnień od 
problemów szczebla ko:nltetu 
blokowego, dzielnicy miasta 

aż po sprawy ogólnokrajowe, 
postulaty przekazywane w t-0-­
nie obywatelskiej wspólodpo­
wiedzialności ze szczei'ą chę­
cią wspóldzialania z władza­
mi i wspólgospodarowania w 
mieście, z wiarą w pomyślne 
perspektywy naszego ki·aju -
dowodzą dużej dojrzalo,ki spo 
lecznej i gospodarskiej posta­
wy mieszkańców Lodzi. 

- I na zakończenie jeszcze 
jedno pytanie. Jale oceni aci € 
wystawę 16-lecia Łodzi obra­
zującą dorobek naszego mia­
sta w latach powojennych? 

- Wystawa jest zorganizo­
wana z dużym rozmachem. 
Ekonomistom i plastykom 
łódzkim udało się w dobrze 
ujętej ekspozycji p.;>kazać 
olbrzymie osiągnięcia Lodzi. 
łódzkiego przemysłu i budow­
nictwa. Wystawa ta niewąt­
pliwie zasługuje aby obejrza­
ło ją jak najwięcej ludzi. 

- Dzięku,iemy gorąC-O %4 

tych kilka uu:ag w imieniLL 
Czytelników „Dziennik,a Lódz­
ldego" i obywateli naszego 
miasta. 

Rozm. K. WYRZ. 

Ucze.s.tnicy posiedrenia Poli­
tycznego Komitetu :Qor·adcz,e­
go ~:w1erdzili z zachwol.zniem, 
te od czas.u ~przedniej nara­
dy Polityczneg-0 Komitoelu Do­
ra.d.2zego w lutym 1960 r. ,k,ra­
j.e ob-O·zu socjal is.tycznego osiąg­

nęly no·we wybitnoe s.ukcesy w 
rozwoju gospodarki narndo­
wej, kultury, nauki i techniki , 
w po<lnie.s.ieniu dobrobytu ich 
narodów, w pokojowym we.pól 
zawodnictwre gospodarczym 
dwóch systemów. Leninowska 
polityka pokojowego "'':i.pólist­
nienia pa1i.s.tw o różnych u.stro 
jach społecznych od.mes la ciztę 
ki pokojow-ej po.}il.yN! zagrani 
czne',f krajów o·bozu socjali­
stycz,nego nowe po.ważne zwy­
cięstwa. Pod nap-0rern ruchu 
narodowo-wyzwol·eliczego ujarz 
mi0•:1)'Ch narodów walczących 
o s.wą n.J.epod!egłość dok on uje 
się dal;:izy ro·zpad sysbanu ko­
lonialnego. 

bezpośrednio cl-o siły milita,r­
nej, aby stłumić ro.snący ruch 
narodowo - wyzwoleńczy w 
krajach Afryki. Azji i Ame­
ryki Lacir\skiej. Swiadczą o 
tym krawawe zbrodnie k-0lo­
nizat-0rów w Kongo, Algierii, 
Angoli. Lao.!!lic. ja·k też nie­
ustające prowokacje przeeiw­
ko Republice Kubańskiej. 

Kraje strony Układu 
War.s:zaw.!'.1kiego nie mog4 po­
zostawać obojętne WD bee 
wzmagających się przygo.t-0-
waó wojennych pańs4:w impe­
rialie.tycznych. Pań.s~wa s-0cja­
Ii.!.tyczne nie u.;:<tawaly i nie 
tistaną w wy.sil.kach na rzecz 
paw.~zechnego i całkow:tego 
rozbrojenia. zahamowanlr. 
wyścigu zbrojeń, odpreż<:inh 
w sytuacji międzynarodowe;. 

Ignacy Loga -Sowiński 
wśród załogi ZM im. Strzelczyka 

Ogrom.nie wzroQćlly realne .si­
ty socjalizmu i pokoju, zdol­
ne do udaremnienia agroesyw­
nych planów imperialistycz­
nyct i wywalcwnia trw13.lego 
pokoju. 
Równocześnie uczestnicy p<>­

>5iedzenia stwierdz,ają, źe agre 
sywine lwla na.dal prze.s.zka dza 
ją w uz;drowieniu sytuac,Ji mię 
dzy.narodowej, przeciwdziałają 

wys·iłkom pokojowych krajów, 
zmierzającym do zachowania 
i utrwalenia pokoju. 

Paó.s.twa imperialis-tyczn·e -
członkowie NATO i innych 
agresywnych ugrupowań· woj­
s-kow.lY<;h kontyn~ują wyścig 
zbroi·en, rozs.zer.zaią przygot-0-
wania wojenne, dążą do two­
l'Zoenia nowych baz woj3.ko­
wych w Eu.ropie i w mnych 
częściach świa ta, zwiękeizają 
zapasy broni a·tomowej i ra­
ki·etow.ej, p.rze.ks:zta1cają NATO 
w czwarki nlOCatstwo ato.m-0-
we. 

Przy pomocy USA, Ani{hi 
i Francji forsuje się odbudo­
wę agreaywnej armli zachod-

Publiczna egzekucja 
na placu targowym 
w Addis Abebie 

LONDYN (PAP). Z 
Addis Abeby don Jsz,ą, że w 
czwa«tek rano od·byla s.i<; tam 
na placu targowym publicz­
na egzekucja generala Mang­
hil'!>tu Newye, b. dowódcy 
etiop,.oJ<iej gwa.rdii ce.sa·skiej. 
który brał ud·ziat w n'eu<la­
nym za.machu stanu w gTud­
niu ub. roku. 

Skazaniec zawis.nąt na szu-, 
bien ie~·" 

Uwzgledniając jednak svtun 
cję, jaka ks.z,taŁtuje s.1ę w 
zw!ązku z nowymi przygoto­
waniami wojennymi mo~:>rs1"VV 
zachodnich, paóSltwa - sit:ro­
ny Układu Wars.zaw.stkles:io w 
toku ws.zech.stron.nej wym;a­
ny poglądów uzgodniły posu­
ni-ęcia, których realizacje uwa 
żają za niezbędną w intere· 1 
&ie da\s,zego um-0cnie.nia swej 
zdolności obronnej i utrwale­
nia pokoju na całym świecie. 
Kierują a.ię one przy tym 
kol1ikluzją listopadowej nara· 
dy przedstawicieli part.i' _.M... 
muni.s.tycznych i re>botn;czych, 
zgodnie z którą mo·żna w.s;pó1-
l1.Y(I). wyEHkiem światowego 
obozu socjalisitycznego, mię­
dzynal'-Odowej k.Jasy rnbo·t.ni­
czej, ruchu narod-OWO-'-''YZWO­
Ieóczego, w&zysitkich krjijów 
wyi:itę,pu.jących przeciw!;:o W()j 

nie i wszystkich s'.ł pokoju 
zap-O'biec woj.nie światowej. 
W intere;;.ie zabezpieczenia 
pokoju jes.t nie-0dzowne, a.by 
drogą zawarcia traktatu po­
kojowe1w z obu pańs.twam · 
niemieckimi usunięte z:JBta1y 
pozosta.l-0ści drugiej wojny 
światowej i w owiąiku z tvm 
zlikwidowane zootalo niebez­
.piec.zne ogniE1k<> w Berlinie 
zachodnim przez prze\>.<>ztal­
cenie Berlina zachod1111• go N 

zdemilitaryzowane, wolne mia 
&to. 

Pań.sitwa - strony Ul'la'Clu 
Warszaw.0 1\dego u,roczvśc!c 
oświadczają, że nadal ·będą 
nieugięci~ prowadzily polity­
kę pooko.1owe$0 w&póli.s:ll'>'enia 
i są one gotowe w lrnżdej 
chwili do reali2acji. jak naj~ 
s.2erszych, uzgodnionych z in­
nymi państwami, przed­
sięwzięć w celu za.pewn;enia 
pokoj1u i bezpieczefu;;twa naro­
dów. 

(Dokończenie ze s•tr . 1) 
w tym i;.potka.niu było o.świa.d­
c:renle ob. Chora,żki, który w 
imieniu 'załogi odczytał zobo­
wia,7'anic wyprodukowania. 1>0-
nad plan do 22 lip ca br. 10 spe 
cjalnych szlifierek, co przy­
sporzy państwu 150 tysięcy dt>­
larów i k-0lejne oświa·dcz·e.ni·e 
ob. Kubickiego, który w im!-e­
niu Blu.ra Konstru,kcyjn.zgo za 
deklarowal zobowil\11&1lie przy­
spieszenia o jeden kwartał wy 
konania dokumentacji n1>weJ 
szliilerki SWC-32. 

Na pytania i postulaty p-0n1-
szone w d•ikusji odpowiedzie 
li; I. Loga-..SowińJSkl i prze-

p-ołkanie· ··· ·· 
prawnikóYI 
z kandydatami 
na posłów I radnych 

(Dokończen,ie ze &U'. 1) 

wowania wymian' E.iirawier.lh-, 
wości upoważnione są &ąCly 
pow,s;zechnc. Tymczasem u.sita­
wowo powola.ne zoE•taly do ż:v 
cia takie organa, jak kolegia 
karno-admini&tracyjne, komi­
.sje arbitrażowe, .sądy Sifl\>lecz­
ne it.p„ zajmujące się rów­
nież wymierzaniem kar. 

Do postulatów i pytań us1c. 
sunkowali się kandydaci na 
posłów: R. Bierzanek. E. 
Aj.nenkl·el i J. Jodlow.s<k;. 
Akcentując wagę czę.;.t.'!,zycb 

rozmów obywateli :r; ludźmi 
wybranymi d-0 wlad.z central­
nych i terenowych, prof. Je­
rzy J-0d!-0wEJki podk<reślil w za 
kończeniu, iż „ch-0dz' o t-0, 
aby gl-0.s katdego obywatel::. 
nie tylko docierał do tych 
wladz, ale by byl dysku.towa­
ny i wnikliwie ro.zważony". 

(j, a. k.) 

--------------------------------------------------. ........ „ .................. „„„„ ... „„„ ... . 
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PI.'\Tj;K, 31 MARCA 

PROGRAM I 

8.00 w:.a.domośC'l. 8.C>S Mwzy:ka. 
8.2'> Muzy1ka i aktwa:Kloś<>i. 8.50 
Muizyk.a i><l'l«r.ma. 9.00 Audy-0ja 
d0la ćl/2:le·c·I „Karb" :..... stu.c·h. 0.20 
Dw'e m·Mcidr'c. 9.40 Dla p•tzed­
S::l.<Ołi a.ud. 91,-m•\Jll. pt. „Na pr<i,ęd 
m :e&ciu" i .o.oo Poga,dan·ka fil-0czo­
f' c:zna. 10.10 P. Czajkc•wEr.< i : III 
&u it•a onk'ea11t·aw.a G'·<l•U•r. 10.50 
„Bcidiuj~my su1koły Tys'a<Cleeia". 
li.OO Aud y cj.a Ji,t-er a.cika. fi.20 Ra 
ct:.owy s!'C".Ul ' czerc m<cJizycz,ny -
a.ud. 11.3.i (Ł) Ar e i p·e~ni daw. 
nych m ' st1rz.ćr..v. 11.50 Awdy-0j.a ci 
c~f.clu „Roc!1?ice a d:z'. e•~rrn ' '. 11.55 
Chiwila muiz~ lei. 1 l..57 Sy•gi.-tał cri:a-
!>ltc i hej•n.t ·l. lZ.Oil w:a.cto•rńośc!. 
12.15 Po'Lsk'e melo•d'e lud.owe. 
12.ao „Na.we spr81W.Y p°'wsczedn!e". 
112.40 ,.Na rótny.oh. ·ns-t r umo:it,;;_cJ11

' . 

13.CO Ut.w•ory 5Yrnf·~n·cc;:ne 14 ,00 
„Zld<dw'E.'j" - o.pc1w'~·'.L:('l·e.' 14.'30 
Fragmenty z C•Pt.t 16.oo KO·t'll.U'l'l ; ­
k·M o &trn'c wód. 15.01 If'.lf-O•rtna­
c.,je. 15.00 I"rogra.m c1.1'a. 15.10 
Gra 01t<:estra smycmko-wa F'lha.·­
rn·on 'i w P'·tt&~u·rgu. 15.40 J . s. 
Ea•~tt.: Sć«12<1:a c-a"-"r. 16.óO Wiado 
mosCL 16 oa „Reid O'a·t1N~ja mł-0o<J.o­
tci". 16.ao M'.n'.ait<u1ry 'inst•ru11t1Ef1-
ba'1.1e. 16.40 c. G. d• Vct.J.O•!·a: Ma­
drygały, 17.00 KuLtuma pi•l,n!e po­
_,·z.i.:.J<. wrn•. 17.~0 Z ży·c" a z,w·ą~'ku 
R·y1~: ~c~, · e.go. 10.00 'v:ad.ornO&C!i. 
ta M ftcm „• :" • Ż. "6 ~~ F P. d'cwy Int",, 
n„1.111u jqcz.;}'lń:a i·o,;yjO"k;Je&>e>. li,łO 

JRadiQr-d<lama. 19.0-0 „Pięć m'n1.i~ Audyoja Ji.terad.<a. 17.40 (L) Uwer 
oclJpow'edlZ.l". 19.0ó u,1i·we1·sv·tet tury i a1rie -0ipe1relk·o·we. 18.00 (Ł) 
R·~di-0•wy. 19.15 „o wy-OhO•W<Ll~u". Łód\'llki d1U'<t111 •tc ru.d'.O'Wy. 18.15 
19.20 (Ł) Koncert roa.rywikowy. (L) Rad!on·eklama. 18.25 Muizyr.ca 
20.oo Dz'enn!.k w!e.crz.oa1y. 20.28 i a.0ktua?p.C\9.ci. 18.ł5 Aud. z cv<klu 
Wiadom·=śc·i S•!>Oll' t-Owe. 20.30 Mu- „sz,ukomy 15 m'1"a-rd<i·w zł.o-tych''. 
zyka popul•aatl8. 29.45 „Ze wc;i i 19.00 Wi•s.d-0m·o~.o!. 19.05 At"e rz 
o wsi": 21.00 Ko1.1cert ży,ozel1 . 21.5-0 ka>l'llta·t J. s. Ba,cha. 10.15 Este­
No·ta~~ (< l:rn.lturailony. 22.00 n.a.„1.1c tyk.a zy.c'.a "O'drz'E111neg,o. 19 30 Od-
ar:e. 1 ca~cz;c1.1~; 22.30 Z cyr;J.u 1 two•rz·fn'e \<o0<l.certu symfo·n'c17.11e. 
„~1eł-0 .L,sq,ta . 23.00 O&ta•tn1e il;<> c•; r . .::e„try Ra.dla Berlińskiego 
w1.aid-Ooffi'O!ICL NRD: ZL3() „Z. kraj.u i ze Śl\V l a­

PROGRĄM II 
8.30 W'adomo&ci. 8.36 KotJ,ce1·t 

so-listów l>\ld.g.air!lk',ch. 9.00 Ubwo•ry 
W. Ą. Mccz.;•rt.a. 0.30 R~<d'cwy po­
ra.01.1·1< jęi;v-lmwy . 9.40 „Nad 0.::ll!'a 
I :S~bty·k ' e'l'l'I". JO.OO M~ł~ żei;poly 
rool'ywko•w-~. 1-0.20 „R,óżowy ka­
mY•k" - opow 10 .50 (L) Z.a,gruc1ld 
muzyczine , 11.~ Frs.gme-n!y z o­
per, 11.:>7 Sy.~"1 ·ał ooa•su i he't1M. 
12.-05 W' a·dc.tn,oścL 12.1s Fedie•t<:r1 
na tematy m'ęcizyn~~c•dowe , 12.30 
M'.urz;"ka. lU·dO•Wa. 12.4'5 Re<dl-01k·ll>l'S 
rnau.ki Ję:z3·f&;a un1n!ls·kiego. 13.00 
(L) I·n~-0.rm.a.cje dn'a. 13.05. (Ł) 
Prcie.rwa. 13.oO W' aodomo&ei. rn.~ 
UliW·O•'Y o•rgE'1C<We, 15.26 Clllwila 
mtllZy(d. 15 .30 :Ota dzie·cl Qdc. 16 
pow. pt. „Trl"l obcy". 15.55 c11.w•­
la muzy1k!i. 16.00 Po jed!nyim utw() 
rze w .wy00cn.E•.1'u ~l.yn.nych o-r­
w:e3tr l'0'11rY'\1>f.<0>W,YCh. 1S.ł5 „P.rcz;y 
goidy j-eidneg.::> p.ctwirotu" - re;p. 
17.0ry (Ł) Omówon't'e prog11-.aan6.w. 
17.05 (Ł) .,J"rl"e~ cl>i ' ~'tHrt,y•n. l1an­
Cel'fl.em ;w. F11J.bainme1<1l.i'i'!, .17.~ (l:.) 

ta" 1 w:.adomOc·C1 spo.rbcwe. 22.00 
c11:wu'l m.~zylki. 22.os „P!e·rśc!eń 
lts:ęźn ·C2'kl . 22.50 litwory na -O•r­
k':atre . 23.05 „Ką<H< me'roma.na". 
23.oO Ostatr1:e w:.a.domo&ci. 

17.50 

18.20 

18.45 
19.30 
20.00 

TELEWIZJA 

W~zechn'ca Te•·eiwlrzyj.na. z 
cyk.uu: „WĘze•chświat. w k.tó 
1'~"1:" żyjE•my" - prO'g.ra.iri pt. 
.. :B~10·1oig 1 a m..ołe:1kulaitinall. -
PBU•d f,;:amN'ą pro1' ur Ta· 
d~w!!!Z B.aTmc•w9ki (K) 
„Pl'fLl'PD<ln·ri.amy" - program 
:flJ,lmowy (L) 

K•o-n.cert m.uzy,ki c1a1wl'.lej (W) 
D2'.otr:m'lk tele•Niciyjr.'ly (W) 

„z k<>dd.~sem w Tęk<u" -
pr-0g.Hm publl•cY'.stYCllmy (L 
ogóll!l.-0.p.) 

20.35 „S'Z<c~<:śL.wy i-E•l>raik" - Jn· 
S<C€t1irz,:;;.ci a włarti•a Władysła­
wa Sm61'1.c;e11"<> (W) 

21.15 „Dl) IT")Z '.1ców i WYrehOW·a1w­
"4)w" (W) 

wodniczący Prezydium RN m. 
Lodzi mgr E. lCaźmlerc"La.k. 

- Udział m etalowców w rea 
lizatj1 programu wybc;.r02:ego 
FJN jest o.gr-0mny - po•wje­
dzial I. Loga-Suwiński. - To 
metal-0wcy mają dos-tarczyć u­
zbroj.e.nie t·achnicznc dla całe­
go prz.emy.s.Ju, to oni mają 
zwięk<>izyć udzial m a.s.zyn w 
el<;.'!,poll'ci-e z 7 ,8 proc. w 196-0 
roku do 38 proc. w 1965 r. 
Są u nas trudności w zakre­

sie zao.patrze.n.la, w braku czę­
ści, zJ.ej jakości narzędzi, nie 
od·P·OWiedoniej koo.peracji i n ie 
do.staf.eCl'<:nej organizacji pra­
cy. To prawda. Ale iym n ' e 
mo.żemy .się r·()zgrz.e.s.zać. Bo 
.sytuacja wiygląda tak, że w 
wymiani·a międzynarodow'2j za 
jeden d<zleń pracy np. robc>t­
n .ika niemieckiego, my rri1.l.4'i­
my płacić póltoradzienna pręcą 
na.sv.?go ro bot.nika. To wiynil{a z 
nas:z.ego jeszcze zacofania te<:h 
nicznego i ekonomicznego. 

W prwmyśle obrabiarko-
wym tkwią jes.zcz,e ogromne 
rezerwy produkcyjne. o ile w 
nas.zym przemyśle na 1 robot­
nik11 przy.pada 2.2 lony obrabia 
rek, t.o np. w NRF - 3,6 to­
ny, we Francji - 3,8 tony. 
Moll'ę was zapewnić - powie­
dział na zakończenie 1. Lo•a­
Sowiński - że wraz z inoyml 
P?sla.nd łódzldmi będę rzeczni 
k1em sl?ra.w ZM im. Strzelczy­
ka., ~a.rowno na. terenie Sejmu, 
j~k .' wobec kierownictwa par­
tu 1. rza.du. 'l)m bardziej, że 
wy.nJk.t waszei pracy i przc-
b10eg dzis.iejE,zej dy.sku.sjl u-
tw1e.rdzily mnie jeszcze ba!'-
~ziej w przekonaniu o reąln<r­
sct naszych planów. A plany 
te są c.gromn.z. 624 mld :z.t p.rze 
:-nacz.one na inwe.stycje w bie 
zącej pięcio.tatce, to tyle ile 
zamwe.sto0waliśmy w m'mio­
i;ych. 10 latach, czyli, że w ble 
ząC€J 5-latce zrobimy sgok 
dwukrntnie w;ększy niż w la­
tach minionych. 

Stow.a I. Logl-S-Owiń.sklego 
zebrani przyjęli z ogromnym 
apla_u.zem, zapew1mając kandy­
<;iatów na poolów i radnych, 
z.ie w drnu 16 kwietnia wsz~·­
s.cy oddadz<i .•we głosy n.a ~-
dydaitów FJN. · 

M. B. 

losowallie 
NPRSP 

WARSZAWA (PAP). 1 laW'lct· 
n• a o . g<e •d!Ł. 12, w gmachu p;-z:Y 
uL S :«'lk;ew <:za 12 w W-.rsa.f­
w1.e r<:CZ1po·c2n 'c s''? XIX pu­
bl !ctzme JO>~C<WE•nle oollgacj i Na­
rodo•wej Polty•ca(<I Ro11.1woj u $oił 
Pol.~·ki. 

Dla każ.dej z 21 klaa txnY'C'Zkl 
"''Yl,<>S'Uj.~ się 2.~ ty-s. l'lUffi-eirÓ\11' 
obl1.g.a1CJ : . Pof0<W.a z nlc<h -0t1nz.y­
m',a pr-em'ę -Od 150 do 10 tys, cił. 
de U•!fa zaś część sikiernwatl;i zo· 
stan'e d-0 w3((U1pu wedLu.g w..11·r 
to§.cl 111om·r.ia.11:1ej. · 

Lo•sowtll 'e 1>1'w.ać b~~le dO 
18 J<,wiel„1ia bi'. 

Belgijski 
kryzys rządowy 

PARYZ (PAP). Kró! 
Baudouin powierzył w czwar­
tek bylemu mini&tro·wi Pierce 
Ha!'melowi „mii;.ję inf-Oa""n!!Cy; • 
ną" dl<t uiworzenia nowę110 
n.ąu•u beo.Lgijakie.;o. 



lO hektarów zajmq eksoonatv 

XXX MTP - jubileuszowe i największe 
Nasi kAndydnci 

Stefan Jędryszczak 
Rozmawiamy z dyr. MTP St. Askanasem 

W ŁYm roiku mija ~O la·t 
od chwili, kiedy P".> raz 

12 Pierwszy z0irganiz0wane 
?6\ały Międzyn.aro.do•we Ta;r­

~1 Poznal'IE>k.ie. XXX teg.JrO·CZ­
~ ~TP odbędą się w szcze­

f0ln.ie u.roczysitej Clj)rawie, z rc­
c ?rdo-wym udrzia.lem wystaw­ow, 

'W związku z jubileuszowy­
lll.i Targami przedstaw:ciel 
:PI Prz~.rowad1zil rozaw~vę 
~1}Yrekto.rem Targów Poznań­
""!Ch Stefa.nem As•kanasem. 

- Panie dyreiktlltl"Ze, jak da­
~~o sięga, tra.dycja Targów, 
. ~re PrzecielŻ ty1ko w d:zi-

Z01eJ&ie,f swojej fetrmie liczą 
~ lat? 

1-Targowa t;ra<lycja Po,znania 
~ ęga daileko w hi1>·tor1ę. Już 
~ 12~5 roku edykt k.s'.ążęcy 
c 'Y0J.nił cudzozie:ilć1ki.ch kup-
?W 1l11Zybywa,jących na Ta'l"­

f\do Poznania od myta. Po·znań 
d~ Y na wieltkim szlaku ha..n­
c 0.Wym ze wscho.d·u na z11 -
hod. .Jest wprawdzie rzeczą 
~Z:Y1Padku, że dzi.Sliejsze T<.r-

1 mieszczą się przy ul. Gło­
:owakiej, ale wlaśnie .<>tan· 
takt na zachód prubiegal 
llr~z G!o.gów. A Głogów -
f~n1e redak1otI"ze t<1 nie 
}]ko Psie Pole. ale prze::lio 
~.SZy&tkim wielki ofroc!e!~ 
lt ilt!ldlowy ś.redniowiecw, do 
lt tore!'lo wę.drowały kara wany 
l\ llPcow z dalekiej Mo<'.k wy -
Wa Południe - do Rzymu i 

enecji. 
\\> - lle krajów weźmie udział 

ł XXX jubileuszowych Tar­
a.eh Petllnańskicb? 

c - .Już dziś, na dwa m:esią­
/~ Przed oficjaln ym '•twar­
l\tern T a rgów, mamy Zó.pew­
~ony udzial 53 krajów. Naj-

.....::::zym jed.nak sukcese;i. 

i~ 
'~~~~~~~~~ 

/ ~awo wyb~rcze 11 

i Pamiętać \ 
. o dokumentach 1 I 
b „'\V J>(JtprT,ednidl wy bon eh · 
Jłem J»'ZYpadkowet świ&d- , l 
, em Pe'l'Ylletii jednego z 1 

l"l~1'.C~'• który za<pomnlal 
'\\~~·...C ze sobą z doomu do-

6d OSObitStY" - pisze do I 

~~ej reda'.k,eji etb. Adam 
,;Jna.ra. z Lod~ i prosi o 1 

• J>r!eypomnicnie o cym 
f /"'~stkim Ol:ytelnikom. I 

Ta z poWll"'U blaha, zda- . 
Wać by się mogło, ' 

l1.i .sprawa jest zaga·dnie- ' 
• ~ baa-dzo i.Sltotnym, zwła­
t!cza. jeśli 21ważyć ro~­
c .rgn1en.je wiei u miesZJkan­;w naszego m.ia&ta i woje-
Od~t.wa. J 

ł Otoz odpowied·nie artyku-

joot fakt, że w tego.ro.:znych 
Międzynarodowych Ta~gach 
Poznańskich wez,mą udział aż 
3'.: kolektywy. Mam tu na my­
śli pawilony pos;zczeg.]1nych 
państw oraz wielkie ze.stpoły 
producentów. Siedem krajów 
demo1kracji ludowej, wysfawia 
jących kolektywnie, za1muje 
powierz.chnię 17.833 m2, co w 
porównaniu z powierzchnią 
zajmowaną przez te kraje 
(łącz.nie z Jug-0i;!awią) w ro.ku 
ubiegłym wynos.i więceJ o tys. 
m2. 

Kolektywne ek.Slpozycje kra­
jów kapitalistyeznych, kcórych 
do chw.iJ.i obecnej zgl.n.szono 
już 24, zajmą olbrzymią po­
wierzchnię 39.400 m:\. Znów w 
porównaniu z rokiem ub'.eg­
lym s~anQtWi to więcej o 1.20() 
m!!. 

Obecnie trwają rozmowy na 
temat udział'U w eksipozycjach 
ko,le~dywnych Afga:nistarn.„ In­
donezji, Liba.nu, Ma.da.ga.ska­
ru i Indii. 

- Jakie kra.je kapib.Jistyll'L­
ne we?.rną uMia.l w bieżących 
Ta.rgach? 

- Wydaje mi się, że na to 
pytanie lepiej będzie odpo­
wiedzieć wymieniając pań­
'9twa biorące udzial w tego.ro­
cznych Targach po raz p'.erw­
szy, a więc: Cejlon, Wenezl.'e­
la, Syjam, Irlandia , M.uoko, 
Kuba. Dania, Paki.sita.n, Ja;:>o­
nia, ZRA i Wybrzeże Kośc-1 
Słoniowej. Amatorom egzot~·­
ki ma.gę polecić o::lwie'.'lzenie 
stoi&k Haiti. Madagaskaru cz, 
Wybrzeża Kości Slonio-wej. W 
Targach wezmą udział rów­
nież pańs.twa, które re9rE·zen­
tcwać będą ich p.rze<.lstawi­
ciel.E>twa znajdujące sif; w 
Polsce. Wymien~ć tu nalęży 
Aus.tralię, Nową Zela.nd-ię, Li­
ban, Argentynę i inne. 

- Ja.ką powi~hnię zajmie 
w retku bież~ym ek.spll'llycja 
polska:? 

- PrzemY19l polsik.i roz.-nleś­
ci się na ogromnej przestrze­
ni. Pragnę nadmienić, że w 
roku ubiegłym ekspozycja poi 
~ka za.jmQtWala 41.721 m2. 
W2ll'M taenów , za.j,rrulw~nxch . 
przez ek..;u:lo:zycję po•lską tłu­
maczy &ię tym ol'brzymim ro.z­
wojem naszego przemy.silu, 
który poka,że na Tar.gach ca­
łe fabryki praezinaczone na 
ek.s.poa:t. 

Ogólna płaszczyzna eks;Jo­
zycj<i na XXX jubileu.szmvych 
Targaoh Po·znańsikich wynie­
si<>. w roiku bieżącym 103.11;\ 
m!?. W potI"ównaniu z ro.kiem 
ubieglym sta.no-wi to w.m-etst 
o pnzeszfo 7 tys. m2. 

- Pa.nie dyrekt0'1"2e, C'Zy na 
1erooie Targów p1>wstaną no­
we ha.Je wytSta.wowe'? 

- Zbudowaliśmy nowoczes­
ną haJ.ę oznaczoną ni· 17 o 
powierzchni 3 tys.. m2. W ha-\ 
li tej 2 ty.s. m2 zajmie st<:>iĘ1ko 
Chiń.s1kiej Repubfi:ki Ludo.wi?J. 

, 
Jaik pro:ygotimruje się 

POQJna1i, który przecież w o­
kresie Targów p·rzek'!'Ztałca 
się w istną wi.eżę Ba,bel, na. 
przyjęcie getści? 

- Tak samo, jak Taręi. po­
siadają swoją wielowi<:>kową 
trndycję, tak i Poznań szczyci 
się swoją tradycją gospo.da~-­
ności i gościnności. W:enę, 
że nas ze miasto, ja•k co roku, 
zda egzamin. 
Rozpoczęli.Smy osta.truo bu­

dowę nowego hotelu na 600 
łóżek, który gotów będzie za 
trzy lata. Ale nawet ten, w y­
dawaloby mę długi okres, je.'>t 
jednak bardzo krótki, · jeśli 
chodzi o zbudowanie i wyp-0-
sażenie nowoczesnego botelu. 

Jakie rcllll"Ywki czekać 
będą cuclzozi-em·ców pr'zeb)•-
wających na Ta.rgac·h? 

Przede wszysrtkJi.m trzy 
duże imprezy -"•Portowe: mo­
toxo·wodne mistrzoetwa Euro-

IPY na prześlicznym jezlocze 
Kiekrz, zawody ·w baionach 
wolnych, które mają wzno­
wić tradycję zawodów o . pu­
char Gordon Ben.neta oraz 
międzynarodowy turniej ko­
szykówk.i. Prócz tego przygo­
towujemy szereg miejsc wy­
;poczynkowych w przepi~k­
nych miejsc01Wościach po-łożo­
nych w pobliżu Poznania. 

- A teraz 05tait.n.ie I to już 
bard2et dyskretne. pytanie. 
Czy Targi są impre'Lą def~­
cylową? . 

- Ależ skądże. Wplywy de­
wi-zo·we w .roku ubiegłym wy· 
nios.ly ponad 4 miliony zło­
tych · dewizowych. Zarówno 
wpiywy od wystawców. jak 
i sama działa<Lność Mię lzyna­
rodowych Targów Poznańskich 
.są ·imprezą dochodową, pokry­
wającą z nadmiarem w.sze!kie 
prace organizacyj.ne. 

MIECZYSLAW DERBIE~ 

Tunel pod Mont Blanc 

Wylot drąi<M:lego " pod +Monr· Bla.nc funelu od strony tran­
ciuskiej, w którym l>Sł·atniil l)a .skutek eksplozji zgi.nęło 

Z gómikÓ\V, 
... :\.l><t • 

CAF 

Wlady&J.a;w Jtymklewl~ - Jto 
maot~s króloe•WtStki, MON, zt 20. 

Zbe·leky0:>wana bi·ografi.a Ja­
na Kwz,:anie•·z.a i Ma.r'i Lu«liw'ki. 

Guy de J\oiau,pa•SoS3•nt - Ho„la I 
inne opo•wla.d!aioia, Ozy-t„ zł 17. 

Zbióą· oo'.ew'ętrna.stu opO<Wl>a­
dań 2t..1.nnego p!s·amz.a 1w tłunna­
ozn1 iu I. Wieca.01r.kie•wiiez. 

AdoH Dygas·ińsiki - Pan Ję­
drze! Pi-sri:.culskl, r~sw. z>t 26. 

B iibH1o•t-;:f<(,a PciwieSc"i i Romalłl­
sóv.r. 

Da.leje rO'ttmist.m.a Pis:z,ooałsikie 

go - ClllowiEka, który i.a•c.llio­
. wa~ w so·bie tęż;'7łlę i f·«tht·atZję 
rycen·st.<ą . ! srz;erooką, rr.iowa·di<i>eką 
na·twrę . 

Na.rcyza Z.michowska, Juli.a Ba 
ra•nowska - Scleżki p'!"zez ży­
cie, Osis, U -ro. 

Paim'ętn'.tk.20nko~w91>o'lll<l'tnio­
wy 21biót, to 7J..1aikomi.te sbu.di·u.m 
so•cJol•ogtioz.ne Królestwa Kcng•re 
sc1weig-0 p-o·!lO'Wy XIX w. H~iSJt-0-
r : a bu·t:lzen i<i się w mł·D·dej dtziew 
czyn!e ucrz.uć orarL św:.ado·moś-ci 
społeC11t1ej t na.rodowej. 

S tefan Jędruszczak, 1 se­
kretarrz KW PZPR, kan­
dyduje do Se·)mu w 48 

Okręgu Wyborczym. Urodził 
się on w Porębie k-olo Za­
wiercia. Ta.m też w mlodych 
laitach rozpoczął pracę naj-

. pierw ja.Iw uczeń formierski, 
a później formierz. W 1945 r. 
obje,! funkcję sekre•ta.rza od­
dzia.lu Związku Me.talowców 
w ZatWie'Tciu i przewodniczą­
cego ·Powiatowej Rady Zwil!7-
ków Zawodowych. Po ukoń­
czeniu rocznej szl,oly partyj­
nej w Lodzi sprawował na­
stępnie sze,reg odpowiedzial­
nych funkcji pm·tyjnuch w 
Będzinie, Częstochowi.e i R.ze­
szowie. Dzialailność tę przer­
wa.! następnie na 4 !Ma, pod­
czas których slvończyl Wyż­
szą Szkolę Nauk Spolecznych , 
Następn'i>e peinil funkcJę se­
l>rntarza org1i-niz.CLcyj.nego KW 
PZPR we Wrocławiu. W 1960 
roku objąl sU1mowisk-o I se-
1,re.tatrza KW PZPR w Lodzi. 

Rozmowa, którą z sel,reta­
rzem KW PZPR Stefanem 
Jędryszcza.kiem przeprowadzi­
liśmy w związku z jego kan­
dydaturą do Sejmu, skupil:t 
się ze zroz ·umiałych względów 
wof>ól spraw województwCL. 
jego rozwo)u gospod.arczeao i 
kulturalnego. 

- Progi·ann wyborczy - po­
wiedział Stefa.n Jęd1·yszr::wk, 
otwie·ra dals.ze, poważne per­
spektvwy rozwoju wojewódz­
twa. Istniej.e oczywiście s.ze­
reg czynników, ktOre zadecy­
dować mogą o lepsze.i lub 
gorszej reCLlizacj-i tego progra­
mu. Realizacja le.psza, bo o 
ta,kiej ty;fvo możemy m.ówk, 
wymagać będzie np. w dzie­
dZ"vnie rolnictwa bezpoś-rednie­
go powiązamia służby rolnej z 
chlapa.mi, szerzeivia prz11 po­
mocy wszystkich dostępnych 
środków oświCLty rolniczej, u­
po.wszechnienia · mechanizacji 
itp. Wszys·tko w tym celu, by 
nadal pod.no.sić ilość i ja.kość 
upraw oraz łuJ'ClówH, b11 ży­
cie na wsi st.wwala się coraz 
Ze.psu i kultwralniejs2e. 

- Czy istnieje wśród chio­
pów wtaściwa atnwsfera I zro 
z:imie.nie dla podjęcia zatlań, 
kto re prŻ.ed nimi stoją? 

- Na pl!'WnC ta•k. 1 stn:ie j e 
ona. oo · dłuższelJo czai!u, a 
obeiqrz.i4. . nabiera coraz real­
niejszyćh · ks~łf4w, co uwi­
dacz.nii4 się na zebrtWiach 
przedwyborczych. Z dużym 
zadowolenierm trze-ba. stwier­
dz~ć gó$pO<ianki ton wszy-
stkich niemal d11skusji i 
wypow·iedzi. Wyda.je się 
- i. to je·st szczególme cenne 
- ze coraz bard.zi.e•j powszech-
ne staje się na naszej wsi 
rozumow.anie w ka.tego'Tiach 
ekonomicznych, kreślenie pla­
nów i zamierzeń z ołóu>kie m 
w ręku, w oparciu o możli­
wości i uzyskCLne efefoly. 
Dużo satysfa.Tt.cji przy·sparza 

obserwowanie poczynań na­
szej młodzieży. Dochod.i.i ona 
na wsi coraz bMdziej do gw-

ty Ordynacji wyborczych. za-1 r~wn.o do Sejmu jak 1 do __ ..._..._..._..._ _ _ ___ ..._..._ ..... ..._ ________ ..._..._ __ ..._"' ___ ..... _..._..._...__ ... _...__ ..... __ ..._ ____ ..... ____ • 

rn :1 na,·odowych, wvr aźnie l z e wszystkich /.wn.fl11k1ów t z as ko- racza, nie widziala po 'rzeby, ażeby za- jako cz!owfok, któ·ry zna.iazl !iit ju? 1:1°Wią, iż „P:rr.ied odda.nient czeń, w .i.akie obfttowato ws]'.'amia- ostrzyć wtaśn,ie te demCLskatorskie mo- na dnie, po-ka.zal swój iście lwi pazur/ 111~! 'Wyb11-rca ook.arzm.ie ko- le ż·yde Lwa Tolsfoja, boda 0 na1- menty. Srodowis·ka i świata, citakowa- Prolasow żulwwskiego n·ie jest sta,tMp-
ta 

5
.Ji .dowód osobitSt~-, a :'"' drama,tyczn·i.ejszy jest jego koniec. nych pruz Tołstoja, nie po·Tvazu3e ona ny. Rośnie z obrazu na obrll.Z w miarę ~l~~e Jego braku legHymacJę Szczegół to zre.sztą na ogól znany. w jakiejś karykaturze. Ró1.V1iież i sam jak ogromnieje jego osobis.ta tragedia, 

ku zbową, legitymację z:v,nąz- , za.gubiony w mistycyżmie starzec, gna- Protasow potraktowany został nie jako aże·by w punkcie kulminacyjnym (spot-
dQk zawodowego, lub inny ny ja/.."'imś we-wnętrznym. spalającym patr..logic:rny alkoholik, pljak z amator- ker.nie u prokura.tora) dać prawdziwy 
• Ument Ettwierd:zający je- go imperatywem, odchodzi od swojej stwa. Te-n nowoczesn·y Laokoon, dusząc kor~cert CLktorskiej gr-i;. W ta.kim uję-
"0 toż.samość". : rodz·iny, rzuca piękny dwór w Jasnej się we wtasnych sprzecznościach psy.- ciu szlachetny, ale pozbawiony woli 
la.WPrawdzie - może sit; Polamie, ażeby - jak bezdomny włó- chic.znych i w za,gęszczonej atmosferze Prota.sow, zdobyl w pe.lni sympatię wl-. 
(z k Zdarzyć - że wybwc8 częga - umrzeć nCL ma.lulki ej stacyj- stosunków spolecz·nych, nie posiada dzów, którzy w jego trag·icznej sprzecz-
l\i~laszcza wyborca rnłody) ce... silne.i woH. a.żeby przeciwstawić się ce z otaezajl),cym go światem, o-tanęli 
bi t 111a Jea zcze dowodu o.so- Myślę, że istnieje jak,aś a.nal.ogiCL złu. Ta,k więc szuka zaP01nnienl'L naj- po jego stronie: i to właśnie jest za-
.d~~ ego, ani żadnego innego (choć róź.ne są tu chara•kte·ry os·ób i po- pierw w wódce ,a potem.„ w amierci. sługą Feliksa. żulwwskiego. 
''YUI_nentu odpowiadającego - · budki ich dziatania!) między decy.zją . Dzielnie sekundował mu pozoslaly ze-
k.o ZEJ Wymienionym warun- Tolsto,ia, a post!l/11-0wie-ni.em !J.ohatera I spół, na. ogól wyrównamy. Własciwie 
lu~· W takich wypadI;ach jego dramaitu - „żywu tru.p" - Fio- W T J nie bylo ani jednej po·sta.ci, o której 

'iact w Wy>padJcach, kiedy po- d-Ora Protasowa. I ten rQ.wnież w pew- 1,,Żyeaw. łrzye tarrauczpa'' I można by powie•d.zieć, że ustawiono ją iita axie dokumenty me zo- 1 ' n.ej chw'ili porzuca dom, io~ię i. w po- :zdecydowanie ile. 
~a ną uznane przez knm!sję i goni. za sobą samym ·rus.za przed sie- Mari.a Kozi.erska, j<Jiko konsekwe,ntnie 
il1<iż Wystarczające, wy~oi:ca l ble w Ś·Wiat ... na. zatrace•nie. re.alizowarta Liza, .zw·ycięsko o,minęla 
•lert e PO'Wolać się na sw~a- Teraz, po la.ta.eh, dramat Tołsioja od- niebezpieczne rafy melod-ra.1natu. Bar-
"'SóbWo d·wóch wiaro.godnycr. c.:ytać można ro.zmll<i.cie. Dla jednych dzo prawdziwa i ciepJa byla Sasza w 
bv ' ale muszą to b;vć oso- będzie to usce.niczniona r.fera krumi- ujęciu ' Aliny Kulikówny. Józef Zbiróg 
1>b, Zll·ane czło-nkmn komisji nalna o szlache·tnum mężu któr11 (uosobien,ie konweąiwnsu, Ka.re.nin), Ha.n-

NaOdowe,j. . . I pragnąc uwolnić od siebie żonę, popel- na Małkowska (Anna KCLrenin), B~gdan '"»&tJl~_1ei więc, polu. cza~, nia n,a,jpierw fikcyjne. a potem praw- Nie sposób nie zauwa,żyć, że świat Wróblewski (dosfvonaly w rysunku ge-
lic:;k arac się o od•pow .edni<: ! dziwe samobójstwo. Inni potrM~tu .ią go Pl'otasowów jest już dla nas ba·rd20 nitisz - kaO.otyn, Iwan Pietrowicz), 
...._ urnen{y i - oczywiście , :iako dra.mat obyc.z{l;jowo-psychoLogiczny , ·obcy i daleki - ie zbladła również ak- Barbara. Walfvówna. (może nie zawsze 
, 111yti'0a,.rni{ltać o nich w d111iu j<b/co studium o inteUge.ncie opanowa- tua.lność problematyki sztu.ki To-lslo}a. szczera w swej prymitywnej żyu;ioLo-
dec.,,.1.0W. Tym bardziej, że nym przez kompleks niższości, który Dodajmy do tego. że wiele fragmentów wości Cyganka Masza), Henryk Mo-
lol.Sa_~Ja . komis ji w &})rawie „cokolwiek robi, .uiwsze czuje, że lo dramatu przesycono melodramalycznoś- drzewski (plastycznie pogłębiony Pie-
je s trnosci ooo by w.; l::orcy , nie to, co t ·rzeba i jest mu wstyd" - cią. a niektóre inne, nie dolwń.czo·ne, po- tuszkow), Włodzimierz Kwa.skow.ski (s.o-
">luży 0 

stateczna ; ni-e ja/w tragedię indywidualisty, nie ttrnie- tra,ktowal autor raczej sz/cicowo. czysty Artiemiew), Jcmusz M!Izane/~ 
I llywan·Od .n1ei prawo o<:'wo- ; jąceg.o pogoclzić się z of..a.czaJącą. yo W tym zesf..awieniu 11ierwsze odslcniy (sędzia śledczy) i inni stworzyli galerii; 

~·[a się. I rzeczywistością, szukającego zapomnie- s.?-twki przedlu:ż0<na e.kspo:zycia bardzo zróżnicowanych po.stael'i . W sce-
J : borc: ero gdy tożsamość wy ; nia w al/co holu. mniej fra,pują dzisiejsze!J,,O widza. Fa/et nie cyga1iskie} bodaj 1ia,Jwiększą nie-

.._ Po zo.sitanie stwierdzona, Na.turalnie ta.kie odszyfrowanie sztufci ten potwie·rdzila. równie.Z reakcja p'll- spodzialt~ką była Krystyna Ła.pińsfw. jn-
~''-'i&k &pra.wdzeniu, C't,'/ na- byłoby bardzo jed1wstronne. Pr.pruo?. bliczności łódzkiej. Począte.k sztuki ob- /.:.o ba.1·d.io naturCLlna, ba.1•dzo bezpośred-~lc IV~~ego figuruje w spi- bunt Protasowa wyraża bo,wi01n Tołstoj serwowała ona raoczej z życzliwą rezer- nia Katia. 
d~ on 1"~1),~ lub czy pnsia- 1 wta.sny protest przeciwko ówczesn111n wą, druga natoniiast polowa, w miarę Kostiumy Wladyslawa Daszew•kiego 
'"ie gł „za.sw1adczenie o pra- 1 st.osun/.:.om carskiej nosji, przeciwko jak nCLrastał dram.at Proiasowa, roz- styLowe i malo:wnicze - wręcz znako-
ll'iuje os<>wania" o.trzy- obłudzie, zakl!Lnia.n·iu i podw-Ojne,i mfJ- gr.zala, wzruszyła widzów i zadecyd.o- mile. Przyczyniły się one do stworzeni.i 
'llrzęd0w0 d członków kornisj1 ; ralności .,wy±s:::ych sfer", przeciwko wala o sukcesie spekfoklu! atmosfe.ry fin de siecle'u i specjalnego 
lll~ i l·e kaJ"ty do ginEnwa- 1 bez·duszno:ici biurokracji, nie·ro.<:erwal- Nawet znakomity odtwórca roli Pro- klimatu, tak po·lrzebnego przy reaHzo-

1 nr~yćJI ':O.Pertę oraz może 1 ności małżeństwa Ud. tasowa, Feliks żukowski, mniej może waniu tol:rtojowsldej s.ztu.ki. f 
~' °''" wi~i-[ ! l=~~!::::.:.=:::.::::~:::;,~„...::::~,~~~.::J 

Foto: L. Olejrncz~k 

su i 11ta.je się poważnym czyn 
nbkiem postępu. Wieiu mlo­
dych ludzi gospodarzy Już na 
swoim i wno.szą oni do życ i a 
społecznego nowe problemy. 
Radzą się często, jak uzyskać 
pomoc maszynową do pracy 
na roli, jak poprowadzić na:i­
lepiej dzialaln,ość kólk!L rol­
niczego itp. Tej mlotlzieży 
cf).cemy okazywać nicus ~anną 
pomoc ta·k ze strony partii 
ja.k i związków zawodowych 
Trzeba pomóc tej młodzieży 
zdobywać wiedzę i wesprzeć w 
jej aspiracjoch do lepszego 
życia. Te oraz inne zjawiska 
pozwala,ją stwi.erdzić, iż na 
naszej wsi wyksztalca się no­
wy typ czrowieka widzącega 
lepiej i ws:echstronniej spra­
wy wsi i c<Uego kraju. 

Stefa,n Jędryszczak odby.l 
już wiele spotkań z wyb<>rca­
m i , w okręgu, w którym kan­
dydujlł do Sejmu PRL. Spra­
wom powiatów wchodzących 
w ten okręg poświecił też 
Wiele miejsca w ro.zmowie . 

- Bliski kontakt z tym.i po­
wiMami je·st dla mnie s.tcze­
gólnie cenny. Są to powiaty 
ja.k np. Radomsko, o bogatych 
trooycjach robotniczych i po­
w,ażnej żywotności g;isoodar­
czej. Caly ten okręg będzie 
miał wiele do zrobienia w 
najbliższych lata.eh. N.a.kllllf.u 
na same tylko inwestycje w 
tym okrągu wyniosą 2;784 ;7-
mln. zł, w tym dla rolnictwa 
- prawi e 290 mln. zł. W Dzta­
łl>Szynie postępować będzie 
nad.al rozbudowa cementówni 
i powstanie wytwórnia płyt 
azbes·towo - ceme.ntowych, ·lh 
Pajęcznie zakłady silvkatowe, 
W Piotrkow ie da.lej rozbu!to­
wyw'ać· będziemy fabrykę ma­
szyn górniczych, hutę „Kara", 
za.kła.dy metalou;.e i inM. Po­
ważnej rozbu.dowie ulegnie 
również f a.bruka mebli w Ra­
domsku itp. 

- Czy sJ?Oleaeńs.two tego 
okręgu odpowiedni.o ocenia Iw 
rzyści, jakie przyniosą te go­
spodarcze poczynania pań­
stwa? 

- W ca.lej pelni. Czu j e się 
tu powszechne zrozu'llienie 
dla programu rozbudowy prze 
111yslu i zmian, ja.kie wno·si oń 
do Z!Jcia ludzi. Już na kon­
ferencjach pou;ia.tow:i;ch, któ­
re wysunęły kand11da,tów na 
posłów i radnych, wicLttć było 
głęboką troskę o jak 11ajlep­
sze wyko.rzystCLnie rodzących 
się możliwości. Silne i bpraw­
nie działające oraz stale 
wzmacniające się orga:nizac_ie 
partyjne poparte przez kla.sę 
robotniczą i chłopstwo. a 
szczególni e kadrę in.iyn,ieryj­
no-lechniczną oraz szerakle­
rzesze na.uc?ycielstwa, dają 
gwarancję realizacji zamie­
rzonego pos tępu tf mieśde 

i na. wsi. Clwdzić nam bo­
wiem będzie o ,ieszcze silniej­
sze rozbudzenie inlc}atyu:y 
społecznej , aby szereg bpraw 
wynikaiących 0 ~ słusznych 
dqżeń ludności · byta rozwiązy­
wanych szybko i sprawnie na 
m i ejscu przez CLkt'Jw społec.z­
ny i jednostki lllf.m.in.istracji 
teren.owej. 

W obec'l·ej akcji wyborczej 
na.stqpil kres tzw. obleranelt. 
Notatni k. z któr?Jm kandydat 
na posła i radnego udaie się 
na spotkanie z wyb1Jrc11.mi 
jest rea.lny. Ludzie bard2ie.i 
cenią gorzka czasem prawde. 
1'iż puste slowa. To. że wy·­
bory odbędą się jednocześnie 
do Sejmu i rad naroclr>wych, 
stwarza realiz!Lcii s?eregu pro 
jclctów, sprzuiające warunki . 
Postula.ty ludności stają się 
bowiem automatycznie przed­
miatem ,zainteresowania po­
słów i rllJdnych, a t11m samym 
orga1iów. w których oni za­
siądą. Problemy i Tcierunlc i 
ro.zwoju przedyskutowane 
wspólnie z wyborcami tym 
większe znajdą wśród nich 
poparcie i tym mocniejsza be­
d:zie gwarCLncja kh real1zacii. 

Rozmawiał: Koz: 
~~~~~~..,,-~·~~~~~~~-
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iW Łódzkir.i Filharmonii /-·i 

IWIOSNA :· 

I

. -· .LATOI 
I! 

I' 

.r' W sa 1i l~ód .:ld ej Fil1iarmo- · 
nii 3 kw ietnia o god~. 17 
·i 20 odbędzie się Rewia Mo­
dy. Zobaczymy pię/rną ko­
lekcję rnode!i, które u·ywo-' 
lały wielkie zainleresau;anie 
na Targach Lipskich. J 

, W c.zęści artystycznej zo­
baczymy: Renę Ro/sf,,;ą, W. 
Rylskiego, T. Sucl10cltiego 

-,-ora.z kwa.rlet muzyczny z„

1
. 

I Horaba. Pokaz prowad'q 
.Andrzej Rolcila i Wacław ; 

.~Pr_zybylslci. I _, 

NOWY PIĘKNY 
SKLEP-PAWILON 

PSS 

•! ... !'.~!~!'!.! 

! 
prasza mieszka1iców Wl!d.zewa 
do swego nowe,go &klepu, któ­
ry z.,,otal wczC»"aJ otwarty przy 
ul. Zbioroze.I ll w nowym 
osiedłu. 

I 
Jut to sklep sptńywczy sa­

moob&ługowy. Mieści się on 
w nowo wybudowanym pawi­
l<mle i posiada także b ogaito 
zaop&tnony dzia'l garmażeryj­

ny. 
Db. wygooy mles~ńc&w u-

1 
ruchomio11-0 również w pawi­
lon~ dział z a.rtyknlami go-
9IM>da.rstwa domo·wego, pas-

! 
manterlą, drobną gala.nte:rią 

cra1l artykułami chemic=ymi 
i kosmetycznym.i, 

lm K 

.... -----------........ . . . . . . . . . . •••• „ ••• 

Na święta 
dla dzieci 
naszych 

Czytelników 
••• „„ ••• 
' . . . 
„ •• „ •••• 

Dla drzieei 1t1aszyoh Czyte.:n i­
ków przyg-otowaliśmy ma św!ę­
ta niespod.zianf.<ę. Będz;e to 
v112m-owi€nie . św;etnej bajki „Jaś 
i Małgosia". MiLusińscy będą ją 
mogli obejrzeć w Teatrze Rc12:­
mati-tości (ul. Mon'.•usoJ<i 4-a) w 
p;e'.~Ym drn'u świąt t.J. 2 
kw:etnia o god:z.. 16, a 3 kwiet 
n ia o gooz. 1:;.30. Zam'e=z.cny 
J>Cl1 ~Zej kup-en upra\vr.iia dio na 
bycia 3 bile·tów ulg-ciwy>ch. 

KUPON 
upoważniający do naby•c'.a 

3 b'.le·tów ulgc•wych n.a baj kę 
„JAS i MAŁGOSIA" 

w dni.ach 2 i 3 kwietnia 

Nasi Czytelnicy o zieleni w lodzi 

~ Bardziej ,,życiowo" wytyczać przejścia 
~ Place zabaw kon1·eczne Ąaj~~h ~u~;,!~~oo: ~~: '7' c:i.. WOOdy ztelenoe t kwietnik.i 

NASZ ARTYKUL „ZIELEJ'\1, STATYSTYKA I MY„." WY­
WOLAL DUŻE PORUSZE?lllE WŚRÓD CZYTELNIKOW. DO­
\VODEM TEGO SĄ LICZNE USTY .1 TELEFONY DQ RE­
DAKCJI, PORUSZAJĄCE TEN TEMAT. 

na pewno będą beZpie=nie.i­
sze. 

ścina'!11i.e trawY. jak nam o­
.świadczono w dyrekcji Lódl­
kieg0 Prreds'.ębiorSltwa Qgr-0-
dmd.cze~o. odbYV.'a się w Lo­

dzi 4-5 razy do roku. Używa 
się do ~go 15 maszynek po.. 
dobnych do p()lllańskich. o 

których wspomina nasz Czyte1 
11lik. Ale pierwszą trawę na 
now<1 :z.ałoż.onych trawnikach w 
zaS11dz.ie lepiei ścinać k:<J.Sa. 

Pisze nip. do nas nasz Czy­
teWk Z. Wasilewski: Jes.tem 
miesz:kańoem jedmei z ulic n.aj 
bliższych pa.r::u nad Lódką -
codz:enn:e przechodiz.ąc ob.s.er­
wuję ten pa.rk, zaloż,ony prz:ed 
kilku laty między ul. Zach<>­
<lnią i przedłużeniem Wsch<>­
dniej. Planista wytyczył tu 
miedzy ul. '7.achodnią i N·:>­
womiejską olbrzyma klomb i 
P~CISltopadie drogi w kierun­
kach prawie zupeJ.nii,, nie u­
częScZCzan.ych. Kiedy s;>adme 
śnieg i zakryje trawniki, noe­
skońcZJOna 1lo·ść śladów prowa 
dz.i w dwu k1erunkach po 
przekąbnei. 'i'ę<ly odbywa s:ę 
ruch. Ca·le urządZJen'.e na 
tych szlakach ule,ga co·rocz.rue 
znri.szcreniu. Na wiJOOnę jui: 
przy prz,~kopywaniu zieleńców 
odbywają się któtnie z prze­
chc·dniami. którzv starają się 
przejść droga:--1 najkrótszym:. 
Ws.zęd.zlie na świe..."ie - kon­
kluduje nasi: czytelnik - wy­
tycza się drog.i mające na ,_-.e 
lu WY_gxi.dę przechodn'a. dla­
czego u nas fost odwrotnie? 

A oto in.ny fragment li.stu: 
Ś<i:n<iITT.ie trawy na trawn~­

kach odbywa się w Lo<lz' 
zwyik.le w siei-pniu, gdy na 
trawnikach PoZIO\S'talo już kil­
ka: s·l.1-chych badyli. W Pozna­
nl.u nP. często wid~1 s'.ę. ja.k 
dtia<l>ek pch:i maileńki dW'Uko­
lo•wy wózek i ścin.a trawę 
cicho i be;>; halasu. Dlate.g>o 
m. in. tam trawa jest zaiw.scze 
gęsta i zielona. Czy m<Ytna 
dziwić się, że wielu ,prze­
chodniów nie h=ruje trawn.; 
ka, j€sli na n.im zn<ijdują .się 
tylko resztki trawy? 
I jeszcze gloa innego Czy­

telmka: 
Mówi sie. że ~ieci nii=a. 

z'.eleń przy domach i bl-OK.ach. 
ale Jt<lz'e nasze dzieci wlaści­
wie ma..ia sie bawić? Dlacze­
go wokól bloków nie zakłada 
się Zlieleni użytkowej, na któ­
re; mo.żna by na.wet Polożyć 
się na kocu? Przecież ta:ka 
zieleń iesit t)(lltreebna. sioc:z;e­
góLnie dla !lląirnł~ych, 

W WVPOWiedziiach naszych 
Czytelników je9t wiele racji. 
Wytyczanie praejść wśród zie 
leńców niie zawsze je,s.t życio­
we. Opowiada.i:· kied.yś ucrrest 
n.i:k \r,.ryoieozcki do ZSRR. że >N 

Moskwie. zal!llim wYb'>CZY się 
dróżkń., caly teren przezna&o 
ny na zieleńce i orze.iiścia by 
wa z.grabiony i oooerwuje .się 
ja:k p.rzec-hicdin.ie sami w.v<tY­
cza.ją sobie JNZJe.iś<.'lia. To b'e 
rze sie późnoei pod uwagę 
przy ustalaniu dróżel:. U nas 
wygląda to czę.sto t.ak. ja1kbv 
orz.-ei.śc'a uslail<IJllo bez zapo­
zna wania_ się z teren-em. Dla­
te,go też nalcżaloby zrewido­
wać istn:ejąoe rozplanowanie 
przce.iść. a w przyszlości plano 

wać je tak. aby przede WM:yst 
kim slużyly wygodi7ie prz.e­
chodnii.ów. 
Również rację ma nasz Czy­

telruik doma,:zający się placów 
zabaw dla dz'eci na za.pleczu 
bloków. Fachowcy oo praw­
da twierdzą. te place te tru­
d.no byłoby zazlieleniać, bo w 
lódzkich warunkach. przv d~•­
żym opadzie pylu a malym 
r,awJlg<JCeniu zi.emd oraz p:-zy 
n'eod'POwiednich .ga tunkad1 
traw. zieleni tei nie dałoby się 
utrzymać w odpowiednim stz.­
nje. Niech bv to była jednak 
zieleń „gor~g;o" .:i;atunku bv­
leby takie place a!J'€lnialy swe 

Cies·zy nas, że Czy•:elnicy 
„Dziennika" CQl'az. cz<;ściei za­
b:e.raią 11:ł-01S w s;prawie ziele­
ni. Widać. że ,sprawy te ży­
wo ich obchodzą. Im w'ęcej 
bedziie ludzi ceniących. szanu­
jących i J>O .gos-p.ooarnku µod: 
chodzących do ochronv naszeJ 
z'eleni. tym Lódż będizi·e b-ar­
dz'ei Z.:.elon.a. ezysta i la·drni.ej-
s.i.a. · (Kas.) 

Ulica Uniwersytecka 

o Wczasy świąteczne ,,poszły Iak woda" 
o Ponad 3 tys. skierowań na maj 
o Do 3t. V. wczasy rodzinne 

Jes1lC<Z_,,, nigdy ~odz!a.n'e nie 
ubiegali s:ę tak o v.Tcza.sy. Sw~ą 
teczne ja•k O•be<:n:e. Łod:zf:< 1 e 
WBS FWP ro~prowadiziJ.o ponad 
700 skierowań. a mcżna by IE•k 
ko jeszcze drugie tyle. Na ogół 
l<xrz.'anie wykupywali '7-dnio'\ve 
wczasy, chociaż pow-Od!!-ern'e 
miały r6\l..·nie2 14-dnlowe tu·rnu 
sy. =-e-gó~11:e do Spały, 

Po świętach r02poC'llnie się 
sprzeda<i: m'ejsc wczasowy-eh na 
dals<Z.y cr.nes kwietnia i maj. 
W kwietn:u można wybrać się 
do Ka·rpacza i Szkla•rskiej Porę 
by, przy c:z:ym opła•ta do tY"Ch 
m:ejsc.owości jest niżSzR o ~ 
proo. a taCtie do Sw:eradowa i 
Wisły. W zasadzie są to tumu 
sy 14-dnóowe ale na życiz.0:1'e 
moga być ~C<racar:ie do 10 dni. 
z wyją:f.<iem Zst..--opanego i 
Krynicy wszystkie miejsca do 
koń<>a maja spnz:ed.a,je się na 
wa-rU«lł<ach w~aisów r<Xlzlnnych. 

Na maj Łódź ma przydz'elo­
ne przesr&ło 3 tys. miejS>C. W III 
dekadz'e r°"'PQC!Zynają się już 
również wczasy monskie. n<Z:o 
ne i nacd jeziorami, je.;t więe 
w ca:y•m wybleorae. Nat\llraloie 
kto :z,głooi się pierwszy, ma 
większe sta<nse wyoot'U od!x>­
wiedrli~ dLa siebie mie,jse<>woś­
ci. 

Wojewódalkie Biuro Skie'!'O'Wl!lń 
wy:gła.4> jut do W!Stlystkiioh więk 
szy-ch zrl,da,dów praJOy Ło:d!Zi i 
wo i ewód:>Jtiw.a or aa.: do rad "a­
l"O<i<>wy'On w teren.ie, Wyi<""-y 

wolnych skier0>wań. Chodrzi o 
to aby żadtie miejsce nie zma•· 
nowało się. Wio·roą wypoC1Zyt1ek 
jest o:e<z..wytde c€r.iny dla :ul•l'O­
wia i dlatego wczasy są J<l< 
najbardziej w~rcazaoe. (Kas.) 

* * * W os·tatnlej chwili dll'wiedzie-
liśmy się, że WBS otrzymało 
dodatlrnwc skierowania do Za­
kopaner;o nól turnusy zaczynają 
ce się w dniach 6, I i 9 kwiM 
nia. Skierowania te mo-tna o­
t.r:r;ymać be.'ą)ośrednio w WBS 
FWP (Piotrkowska 232). 

W Klubie ludowym 
D5iś w Klubie Ludowym (ul. 

Więckow9klego 13) o.dbędzie się 
"czyt "N>ll. J, Lebenbanma na 
temat: ,,SytuacJa międzynar<>do 
wa". Początek o god~. ze. 

K
iedyś znajdowala. się tu zapuszczona uliczka Trł­

backa, wybrukowana kocimi łbami. Pr;;y niej st.'1-
ly stare budy, stajni.e, Jakieś walące się gMa.:e. 

Obok ;-ozciągaly się nie zabudowane place. 
Dziś na tym samym miejscu znajduje się nou;ocztslMI 

ulica śródmieścia - Uniwersytecka. Zabudowana :.csta.lo 
wysokimi blo/{arni mieszkalnymi, lctóre otr.zyrnaly z z.e­
wnąt1·z kolorowe elewa·cje. Asf[l.ltowa ulica dwukierunk<>· 
W[!. przedzielona jest estet·ycznym ziele1icent. Ruch pie• 
szy odbywa się na wygod1iych chod11ikach. Lt1mpy ja­
rzeniowe rzucają odpowiednią ilość światła i nadaJ!ł uli­
cy wiellcomiejslci charakter. Obecnie powstaje 111szczt! 
jeden 1wwy blok przy ul. Uniwersyteckiej 114 zaµlecz• I 

gmachu sądu. 
Ul. Uniwersytecka uważana jest .::a najladniejsZlł uli- · 

1 cę śródmieścia i chyba slusznie. (k) 
Foto: L. Olejniczak 

Co da swoim klientom 
w najbliższych latach „SPOŁEM' 

zs.s „~~łem" j~ gt6cwnym Jl a.rtnerern MHD w reaiirowanlu 
zam1erz~n 1 moderruza.cjj naszego handlu u~łecznione10. Tneba 
~n;y~ac, że pia.n~ na najbłi?.sa:e la.La są dosć dui.e i· a<lą po linii 
11yczen m~c<>w, .... ~„ peryftt\11 ł..O<let, 

.r;r..:i je5'1: &tan fakty~y. o.ł>eo W tej chwili „Społem" liccizy 
ne„-0 J)«encJału PSS .1. Jtr.< w Łodii<i 123 sklepy, w tym <:la-
k~ta~tu,,i e się Jeg>o. <rOO\WOJ ll•a moobslu.g>ccwych j eo»t 125, a pre-

OszczędnOŚCią i pracą naJbl!'OSIZe Jata, pomf0crmo-:n.a.no selekcyjny-eh 115. w r. 1965 
dzi€tn:n;J<:.a ·~y na kcnferen0J1 p:ra „Sp.o-Iem" Ji.CJZyć bęcl12:ie 776 rule 

cnmil eo6 rw ~~u dorrtU !'V 
dlowego, w którym będzl~ 
żt1a na.bY'Wać ~e.lkie prz;;--1(1 
ty BWi~~Ht ~ U>tt„<tt!'ni<!-tJ\ ,.wJ 
sz!-c.ania Dalsze piębra zaj~~ 
będą b1wa spółcblel"I. ml ;;;;-) 
ntowej i miesi1IUt'lla. JGCt'll~ 
dowy tego obid'.{tu prZeW1 
ny je.st na rot< 1963. 

narody się borracn SOWeJ, t.tora o<lbJ:la ~ię WCIZO- PÓW, W tyim Sa•moobsłu.gO•WY•Ch 
~ '+ raJ u_ d~rekOO-rf! łódlllk1ego ZSS 18~ a 'J>reiseleckicyj-nych 150. Ja.k 

t>cnleweż ?'Ok bi~ące:r ,.iJ 
mia.no rOlku „~orttf1'' 11 
„SJH>lem" odnGwi ewoje ~ 
dy zbie>r<>·wego żywienia 51111 
tem 180 tys, zł, unowucii:e t 
jąc masa:yny, drobny 1>pnę 

~======~=======~-:.":'.:Sp~oł~em~.:.._:-:_J~o~r..e:t'.:'.°"'~~·cu..~:___ więc widzimy duty na.olsk po. 

I 
łotono na modernizację, mimo 

rN-. -a--s-z~le ... f-o-n--U-s-T.u--g--o„ _w--y~~ ~~~~Jt.:~ 
I C 111 „POSTĘP" <l:(>b:ega E<o1\ca. Ob­

jęla. cna równie<ż pe.ryfer:e 
gdz:e w ma\ych s1'.<lep.a:ch zi:1i-

za.ple4l&I.. ") 
~~~~~~~~~-_::::.::;_~~ 

~!I 
k11.ę1y O·b9kUI ;e, 2&lrnl'tl,cua wy 

rzu'?ają,c na o 1ple-cze do maga-~1 lłi-a I st.a.wy. po&:ze1 '1::n-0 J<:(cale, wy~ 

~~g:~sĆtt~~f~;~~~mb~~~egi~~':_ 

CZYNNY CODZIENNIE 
PROCZ SOBOT 

W GODZINACH 10-12 

EKWIWALENT 
ZA URLOP 

ZAINTERESOWANY: Na­
byłem JUZ jako pra.cnwnik 
fizyC'Zlly uprawnienie clo 30 
dni urlopu. z winy za.kładu 
nic wykm·zystalem urlopu ~ 
otrzyma.Jem wyna.grolhenie 
tylko za 26 dni. Czy słusz­
nie? 

normalne·mu dziennemu 
rol:>kowi pracownika, który 
by mu p.rzy.padl, gdyby w 
tym czasie pracował (w wy­
padik.u wyl'lagrodzenia zmien 
nego, np. pła.ca akordowa -
ekwiwalent ustala się we­
dług przeciętnej z ositatnich 
trzech miooięcy). W Pa:na 
wypadku odlic-oono wolne 
od pracy przypa<lające w 
ciągu 30 dni niedziele. 

SKROCONA WĘDROWKA 

RED.: Tro.ską -za.Ida.du po- CZYTELNIK: Infocm-owa-
winno być wykorzystanie liście o nowych pn:el)lsaeh, 
urlopu przez praC<Jwnik«. klóre w Pl'OStszy sposób niż 
Jeżeli taka możliwość nie dotychczas pozwalają pa-
wtnieje, to ekwi1wa.lent za cjentowi ubezpieczalni za-
urlop P-OWtnlen odpowiadać opatnyć się w okula.ry. _____________ ,....Sklepy optyczne po staremu 

wyma.ga.ją Jednak recept po­

r:o:1!0>w<:"la Si~ w wyborze to­
warow. 

Opróc<i. branży ściśle handlo­
wych, zss „Społem" ""1.•nierza 
w lata-cli 19G1--ll5 rorz.s:zerzyć :zn.a 
C1Z1.1!e ush.vgi. No.s1 się z za.mlll.­
r&m m·uchomienla 7 pralni, 4 
ośr()dków go~:poll.arczycll dla ko 
biet, r<Y1;buduJO punkty napra­
wy odz.łe:i:y, ma.glo itp. 

Najbardziej c'eka,wą PO:ZY'CJc; 
st<:<1owią inwestycje. PrzewLduJe czarny. szare 
się, ie w plmie 5-lebnim po-! Ekscponowane na wst.an.le 6 pawl!on6w ha.ndlo-
wych na peryfer1acll ŁodZl. Mo w Poznaniu. 
żem:y- d?nleść, że jeden z tych GDYNKI dam.."<kle z l:tl~ 
pa'.w1l<:01ow 71<J.stał w cbniu weto lu czesk1e 1 wę,iier.sJ;.l,~.,. 1 
raJszym o.~wa,rty_ przy ul. Zbio-r cenach 330-380 z1: si-/"'" 9. 
c::ze1 na W1.0:ze•w1e. OO proc. skle nubuk - NowomieJsl<ll 
pów w tyeh pawil<:na.ch stano- DUZY WYBOR datn,,Jddl 
wlą br.ai!lt-e przemysłowe, a 50 - t, 
spt>tY.wcctl.e. .Jesil.cze z kollcem / płaszczy w1()S(!nnycłt o-
b:etąc·e.iio roku pawilony h.;m- welny 1 popeliny ora.' lt _... 
dlowe uructi.omi „Spotem" na stiumów damskich _„

0 rogu Zgier<kiej l Zio1o:w-ej, na Zgierska u, PlO>trk{•W~ • 
Ul. Prnybysz-c.wEr.<ieg•t> iza torem p piuw 
k-0.\eJ0<wy.m i oią ul. Prądzyi\- 15, iotrkowska. 901 
skl~go w dzie•llllicy Górna. Na koWska 87. • 
stępne dwa pawiJcltly o-clcta:ne TKANINY wełniane, jedW~ I 

PCK przed świętami 
świa-dcionycb w Wydziale 
Zdrowia. 

zootć:l'.lą ct-o utyif.(u w 1962 r. b11e, bawełniane i Jnf~rt I 
przy ~~· , P1·0.tet.a.ri·ac-kiej róg produkowane na e~ 
WróbH>w„.k.ego wraz z pie,ka.r-
n ·ą „Liliput." oraz na Osiedlu - Piotrk<>w&ka 122. );O• 

• Mlodzłeż szkolna odwiedza chorych 
o Paczki żywnościowe • S-otkania 

Przed święta•mi lwła PCK 
w=agają swą clziałalrność przy­
gotowując pa·c:zi:<i i rnJe.sp.odizi2n 
ki świąteC>Z•~e dla swy·ch pod­
opi<:·e7nYCh. Mł<l"'..<rz.:eż czerwo.no 
kr:zysk:,a XIII Ltceum na Bału­
tach ocLwiedziła 0:3ta-•r.1'.o Szpi­
tal im. B'eg.ańEli<iego. Ue21.1io­
wie i uc:zenni.ce wręczyli cho­
rym d7,iec!om słookie pa•C!ZU&-

ki oraz r=ctali 200 ka-rt swią­
tec:zlly<ch z ży•C<Z«iiaml wielka­
n.oc1Jymi. Poooa tym w św'etli­
cy SlllpltaLnej odbył się m:ły wy 
stęp a1·tysty-ci1.my, który niewąt• 
pliw!e P·O•pra:wił humo.ry cho· 
rych dzieci. Grupa m1'o<:lz'eży 
O·dwi-e·dziła swą st.ałą podOpiece 
ną staruS<Zikę !Z ul. Ja.mej, któ 
rej wręc:zy~a t<:tde paczkę. 

RED.: O zmianach, ja:ki.e 
zarządzil Wydział Zdrowia, 
sklepy optyczne rosta!y do­
klad11ie powladon:uone. Po­
legają one na tym, że ć!-0 teJ 
pory receptę na t>kulary 
pacjent musiał pocświa dczać 
w administracji obwodu 
leczniczo - zapob iega.wrzego 
(zazwyczaj położonego ~dzi~ 

Mcn~w1łla-Mwect<'.ego, FLANELE szlafrok-0-we, pt• 
w centnim mia.wta w br. w .szui-Owe, bielli.niane l~f"' 

III kwartale rozpocznie się bu- żarnowe w .szerokim ~8 
do~·ę usługowo-biurowej „płom tymencie - PiotrJ<? JS-
~V Przy 111. Plotrkowsk!ej 94. 

8; pa.rtem.e. teg-0 bu.dyn ku bę- racza 6, W!ady fi)' 
~z . e prze-.1sc1e w ki~run.ku ul ~kiej bl. 115. te· 

:enkiewi-cza, a na nestepov.c.ł~ g 
kCltldyg1na.cja.ch „Sp.cl-em'' uru- TALERZE porcelanowe dł' 

~ 
bokie w cenie 11 zl I ort!' 
serowe O·CI 2 zł oraz ~eit· 

''KukułeczkaU piety w cenie 144 z!. i}.' 
WISY obiadowe 397 lt~ 

; GARNITURY do nifitf 
kinie Ad . " „ na w 

Odpowiedzi redakcji 
Kolo PCK przy z.reda.dach 

i.m. Ma.rchlew<fdego obchod!Zące­
w tym. roku jubHeusz 26-lecia 
s·wego i·slrn'en•a, Ut'2ądzilJo miłe 
spo.llkanie z 80 rodz"ITTa•mi zn.aj­
dującymi się po·d stalą opleką 
C:Zkl'.lłków PCK. Rod:!:"oom tym 
w:rę.=•10 pae<zf.<i żywnoooi01We. 
KtO:da pa:cm!Ga wa:żyła 13 kg, a 
wa.rtość jej WY'no:siła wnaici 200 
rUO·t)'cdl, (Kas .~ 

• indzl-ej ni.ż pr;::ychod:rua spe­
cjalistyczna) i tra.cil r>a to 
bardzo dUŻO czas\1. Obecnie 
po wyjściu od 1e.ka.rza, pa­
cjent może poświadczyć re­
ceptę w kierownictwie sa­
mej przycho,dni s.pecj11ll.sty­
cznej, która na ogól mieści 
się w tym samym budynku. 
Ze względu na rozli~zenia 
finansowe, formalności tych 
nie moż;na, ni.estety, zupel~ 
nie zaniechll.ć. 

206 l<>so•wa:nie ŁGL „Kukułee<z 
ka" odbęd12:le się 3 kw'etnia br. 
o. g.Q.dz. 10 w k'r.tie „Ad·ria" (ul. 
P1ob!\kow.s.it;a. 150-2). 

kawy 197 zł. GARNf'f~, .-­
do czarnej kawy 142 "" 
Lutomierska 2/4. 

. ··•d• Informacji udtiela f,""j,r 
Z.Jed110<:1lcnie Pnedsic:hłflrs o 

STAŁA CZYTELNICZKA Z pO<:!stawie V<n:-0,i'.<ÓW na'Ctsyla-
TOMASZOWA: DOKP n'e =- nyoh P'fZ€lZ za.kł.aidy pf'acy, si<rro 
że zm:en'.ć gcd:z'n kur501\vania !y, f.<:ura.t-0.ria i i·nstytucj·e. Na­
pociągu oojeżdżają,c-ego z Toma tonl>ast dY'!'ekcja ob!e<>Uje, że 
szecwa Maz. do KOlUSZ<'f.< o g-0dz. do·loźy sta:rań. a.by po:cią:g tE<l 

_s_.4_o_, _g_d_y_ż_:z;_•o_s_ta_ly_c_·n_e_u_s_t_a_,Jc_n_. _e_n_a __ k_u_·rsowa-1 pi;t~k.~ualnie. 

4. DZIENNIK ŁÓDZKI nr 77 (44~3) 

Na gŁó.woią wygr.aną przypada 
kl1..,,oba <:(tO-l'O 400.000 :zł. Pud<ty 
odbl<>ru „Kuikułecaf.<I" przyjmu 
Ją kup;ony na gr~ św!ąte,c<ZJ!lą 
róWln 1 ez rw- se@oJie, :tj. ~ ;!l;Wiet-Jl!& ~. . . .. -· ., - . 

Ha,ndlo-wych, ul, Jf'1'10~) 10112, tel. 250-31. (2' 

992-K 
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NA EKRANACH 
kin Łodzi województwa 

NOWA POLSKA KOMEDIA 
' 

„MĄZ SWOJEJ ZONY" 
HUMOR-SPORT-PiQSENKA 
1514-K 

~---·~---------------""-----------, 

!Ul 

~ CENTRALA TECHNICZNA 1
11 1J; -Łódzkie Biuro Sprzedaży I 

LÓDŻ, ul. Nowotki 247, tel. 282-20 

I 
I 

DO DOSTAW\' 
J) Betoniarki wolnospadowe - 50 Itr. 
2) Betoniarki wolnospadowe - 150 ltr. 
3) Betcniarki wolnospadowe - 2511 i 400 ltr. „Zafama" 
4) Mieszarki Jrnrytkowe - 270 Itr. 
5) Wibratory pogrążalne, powierzchniowe i pn;yczepne 
6) Szlifierki do lastrico i tel'lazzo. 
7) Nożyce, giętuki ręczne i mechaniczne oraz pr<t.Ściarki do 

żelaza zbrojeniowego. 
8) Stoły wibracyjne. 
9) W~iągi szybowe i jedne>masztowe. 

10) żurawie typu „Bocian", 

DWA pckoje, kuohnia 
(bl·O.ki) za,m 'eni ę na dwa 
raa:y po po·koju, kuchn ;a 
(jeden w blof.<<a<ch - dz'.el 
n · ca Bał.uty). - Ofe·rty 
.4666" Biuro Ogbo.s7.e ń , 

P !ot.rkcw,rrn 96 4666 

DWA pOll<<O<je (bid<') Z>a• 
n1·er.i.1:ę na równ-01rrzę1d1ne. 
w:a.d·om·ość ul. Wr-0cta0w­
sika 7-13 4435 

POKOJ z kuchnią z wy 
godam·i w Ozo•rko\v!e za 
m·<11'ę na pocM•b1.1e w Lo 
dzL Tel. CYzol"ków' !()! 
_________ ..c;44S.1 

PO KOJ l u.b pCf.<ó.i z rrn­
chn ią n'e podlega,iące 
kwatecunk.owi - k.up •e. 
Of~4rty p!s-e•m1ne .• 445.5;' 
B '.uro Ogł0>srz.eń P !·ob1rc c1.v 
'i'<a ~6 4455 

l'OKOJU su.bl.c;<k.a•te>r-sk'e­
go, SEHnodrzie~ne.go po·srz:u 
kuję. Dobrze za.pl.a·cę. -
D1-W<ll1 ! ć tel. 3SHl5 4772 

I Samochody - motocykle 
,- 1493-K I MOTOCYKL „M-72" 

sprzeda1m. G'ein. S.w~e·r ­
cze·\v·Sfk;·e·gQ 32 m. 2.a (13 
do 17) 466~ 

MECHANICZNY w .af-ó'fl.t.aot 11'-----i-· 
stolar.,ki fr<l•b-C.ty st.ale, u~ I KUPNO--]· 
m.o.\0.1e) z W1:rLel1k:m urrzą 
d:z.cni·e'm i ma.te·r'a0tem · 
&.prizedarn rz po•wod.u cho 
r-0·by. Oferty p isemne 
„43i6" B:ur-0 O.głosiz,eń. 
Piotr<k0<w11ka 96 4.346 

LEKAR1STWO a•mery1kań­
f.<ie „T·eLm'.·d" IGU1p lę . Te 

lef•Cł'l 519-19 g•OLd!Ł. 8- 16 
sr;RWANTKĘ styl•O<Wą - ł61>9 
E•przedaim. T~'1. ~73-11 

l ha z•emi sprzeda0m -
Lódż-Si1kaw.a, ul. R.a•dizie­
cka oo. doja!Zd a.u•tobu-

4437 TELEWIZOR „Dtirer" -
s·p rzedarm. st.at."') iodeailiny. I 
Łódź. Wi.g-iw·y 9 m. 6 te1l. LOKALE ' NAUKA 

serri „.512" 4427 ~11J-9i) 4,954 

---------- •--------...: RURSY ... S.~MQ.CHODO-
DOMEK jeon0>roidtz'11ony l10 E~CYKLOPEDIĘ 5-<tomo- - WE . PRŹYSPiil:si'ó'NE. 
w'" l:>UdynEl.c go31poclan·- wą Trcz2,1 i.<>i, „Mic•k:ie•wl~ BEZDZIETNE maJ±eńst,wo TKWP, Tuwima 15 Roz­
CZ:'', -duży p1s:1=: w Ko1wn crz.s· ... •JC<mn.pret, ,.c.uraa Pot (11d1ucizyc fe.L!r<te) pOiSz.ur<u- poczęcie: zawodowe kat 
nie &p!TZ.ecl a m. Oferty p i 'f<i" k0•111J>!et„. E•"Lcy11.<i c1p e .i.:> p o-koj u .~ublcf<<.ato•n f<' e I , II. ITI - 30 III. 1961 r 
semone „4428" B '•uro Ogł-0 d'ę XX wiE°t<u - Trza- go . .-iajch!j>1nie.i w clkoti- mecha.n'ków sa.m<>ehodo­
szen Pi·ot•rikow.ska 96 I ski sprcze·dam. Tel. 37'7-11<9 c ~ ch Kiocz'n. Te-1. 26S-44. wych 8 IV br amator-

4426 4656 gc,dtz. 1-21 444$ sk!e w każda sobotę 

WAŻNE TELEFONY r. Dyżury szpitali 
:!~:~e~~!~3FJ:"e 3!;-so ,„ p g_d~ ię 'il raf IM POLOżNICTWO 
Pogot. Milicyjne 07 Szpital Polożniezo·Glne· 
Straż Pożarna 08 Gdańska 13) eo<y•mc ,,BoJażU-wy k;0<t", „P·tzy kologiczny im. dr H. Jor-
kom. Miejska MO 292-22 g . 11-15. ge<dy kleksa", „Z1odzle dana przy nl. Przyrodn1-
Kom.Ruchu Dro- ~1tJZEUM HISTORII WŁO je" g. 10, li, 12. 13, 14, czeJ 7-9 (tel. 566·41) przyj 

llOWego 516-62 KIENNICTWA (Więc- 15, 16, 17. ł8 , 19, 20, 21 muje kobiety chore glł1e 
'Pryw, Pogot„ Dziec. 300-00 kowsk!ego 06) g. 11-18 GDYNIA-STUDYJNE (Tu kol<>glczri1e. clęzame 1 
Pryw. Pogot. Lek. 333-33 wystaw.a tf:<••~ 'n r<łle- wima 2) łliec:zyinine r<>dzące z Dzieln icy „Ba-

5:;5.55 sr1.1su i baro·ku. HALKA (Kraw 1eck.a 3-5) łuty" bez Poraool „K" 
llt:OI 3:;9-15 MUZEUM SZ'l'•JKI (Więc „Rekiny finansjery" - przy ul Sedzio·,n(<iei 16 
Centrala Podmiejska 01 l<owsk iego 36) czynne prod. fr•oc. dO<Z.w. od szpital Polożnlczo-Glne-

g. 9-L'i. lat 18 g. 15.45, 18, 20.15 kolog!czny im. dr M. Ma-
MUZEU~l ARCHEOLO- MŁODA GWARDIA (Zie- durowlcza przy ul. For-

TE 11/ GlCZN'E I ETNOGRA- ICf!la 2) •1ieczy1nne nalskieJ 37 (tel. 372·64) -
fi T ff• FlCZNE (Plac Wolnoścl OD.RA (PnędZal•1i.a0na 88) przyjmuje kobiet, ch<>re 

'l'E . H) g. lZ-10 1n ie1cczy•nne g;n~kol-0g l ce,n ie, ciężarne 
ATR NOWY (W1eckow * ~ * OKA (Tuwima 34) łlie- i rodzące z Dzielnicy 

:i· ~kiego 15) rnec;~yriny ZOO - czyl'lme g. 9-lł czynne „Polesie" .I 
EATR POWSZECHNY * I;/. * IONIER (Fran<'iszf.-cańsd<a . 'I' 
«;>br. StalLngraclu nr 21) PALMIARNIA czytina ~I) .-iieazymne · Szpital Polo:lmlczo-Glne- ł 

'l' ~-eazyn11y g. l()-!8 PO·KOJ (K~ittm'errz.a 6) lrnlogłczny 1m. Curie·$~lo I 
EATR 7.15 (Traugutta 1) 6' 

1 
N A „Złamana &trzala" _ dowskłej przy ul. Cur1e-

n:ecczynt1y prod USA dozw od Skłodows·kleJ U-17 (tel. 
'l'EATR Im. JARACZA Ja.t i 2 g, lS, 18, 20 201•071 J>rzyjmuje kobiety 

(Jara=a 27) rneczy.nłly POPULAłlNE <Ogrod-0wa chore gmekolog:cznie. cię 
OPERA - łl ieca:ynna KINA PREMIEROWE 18) „Ni.ebo bez miłości" z~~~e IGJ~:;:ic~ ZPo~~~e~~ 
OPERETKA (Pi-0bnkO<W9.ka prod. JUgosł. dozw. od K;; „ 1 s dz , 

243) . . !8ALTYK (Narutowicza 20) lat 18 g 17. 19 " przy u· ę 1o·w-
'l'EAT nieczynria 

9 
,;.rama na Pacyfiku" - 1 MAJA (Kilińsk i ego 178) •klej 16 

R ROZMAITO Cl prnd. wł., panoraima, n<iec:zy•me 
(M0<n.1uSO";k1 4a) rnece.yn ctozw. od lat 18, g. 10, REKC>RD (RZ>giclWLS!ka •) Szpital Poloznlczo-Gine­
ny · 12.:rn. 15, 17.30, 20 n :e•czymne - ko!oglczny Im. dr łł._ Wolf 

PINOKIO (Kope·m. il<a 16) POLONIA (Piotnk<l'WISlka ROMA (Rzgowsł<a nr 84) 1>rzy ut. Lagtewnick1eJ 
. nieczynny 67) nieCIZ)'•rlt'le „Ca.sino de Paris" (pa- 3~·36 (tel. 5~8-821 t>rz,Yi­
AR.LEKIN (Wólczańslka 5) WISŁA ('I'uwima nr 1) norama) prod. framc. muJe. kobiety cho•re g ,.-ie 

n ie.cez „Księga dżungli" pr{}d. d-0zw. od lat 18 g . 10, kolog1e.zrne„ clężame 1 ro 
TE YłlłlY a ng. d(J(l,W. od IM 9, 12.30. 15, 17.30. 20 clz.ą~e. ~. Dz1elrntcy .„Sród-
k~Tl\ ZIEMI, ŁODZ- de>d. „Lódź, n1ia.&to nie SOJUSZ (Nowe Ziom o ffileSOLe oraz "Widzew" 

, EJ (Kopern.ka 8) - zna<łle" prod. pol g . 10 ul Pla•towc-OWLa nr 6) 
n .eazyn..oy 12.30, 15, 17.30, 20' n'ece.ym1e Chi~urgia: Slz.pital Im. 

WLOKNIARZ - cueczy.-i- SWIT (Ba!u<:ki Ryin~ 5) dr P1r-0gowa, ul. Wólczan 
-- ne n 'ecczynne ska 1$5. • 

f WOLNOSC (Pra:y<by~e·w- TATRY (Sirniki.ewj.ccza 40) Lary.ngologla. &zo. lm. 1\) ·, • f '.1 ski ego 16) fiiecczy.ioe fiie·C1Zyinne ~r, Pn ?g<>wa, Ul. Wolcz.an 

~1v~-r: 1...wvt· KINA I kATEGORil KINA III KATEGORII '"'ók,;~f~tyk_a: Szpital Im \ ~ ~ ł·ł'\ J N . Ba•rlfok :ego, ul. Ka.p-
' , J.'loIU~A. (Pab!an!cka 173) ŁĄCZNOSC (Józefów 43) c'ń :l.<:!eg.o 22. 
~ 1' STAWA OSIĄGNIEC „Sionce swieci dla '1!eczymne Chirurgia d~teelęca -

~~~,:MYSŁU i BUDOW ~~~,~~'::i~IJch~oczJr-0gd ~:i 'łE:t ~~iz.gow,ka nr 9~) Szpital Im. K~opn!cklej 
"' . WA m. LODZI (w 14 g 15 4_ 

18 
· 
20 15 

" a. ee pr<:•d. jugo--1. ul. Spoma 36-50 
-"<•li Sp.crtowej ut że · J. • · dOIZJW od la1t 16 g 16 
rorns1c•eg.) ' · . ( PRZEDWIOSNIE (Zerom- 18 20 · ' Laryngologia dzieci~ca: 
<!OC!ziE~n ·~ czy~nJ, Jesd t kego 74) „Koński POLESIE (Fonna~•kiej 37) Sz1p!tal im. dr Piro·1wwa, 
11-20. w c"':.as'~ ~~w~- pysk" prod <mg. dozw r.1Jecczy•me ' ' ul. Wólczańska 195. 

~ 1.a Wy·sta•wy W,\'IŚ>w!e·tia S~~L1Jiv~4 g. 16, .18 . . 20 STUDIO - nie,czynłle ADRESY AMBULATO-

l e są Nlmy w "O·d" · 1 ) M ' • (K!linsl<iego * ~ * RIO\"' pomocy wleczo-
a-13 lll-! . ~1 ·- · 23 „ 1eJscc na górze" ·• 

' 7 oracz 9- 19 prod. ang. doczw. od lat Uwaga! Repert 1a·r spo- rowej dla poMczególnych 
SALO~ WYSTAWOWY 18. g. 15.45. 18, 20.15 rządz-0.no na podsta•wie dzielnic: 

l'>TF. Lódż l A Stru ZACHĘTA (Zg10rEr.<~ 26) komU'1!katu Miejskie110 
la 2. VIII ·d~r~-crz.;,a wy „Dziewiąty krąg" pr-0d. Zarządu K't'! Godz1na 1g-22 Sródmie 
gltkawa fotograf!.kl Pol- Jug., doczw od lat 12. * ~ * ście - Piot.rk<lW!ka 102. 

fe g IO 12 1ł 16 18 20 teL 271-80; Widzew 18-22 
to !Io. Towa.rzystwa Fo ' • • ' ' (dzieci) Kapc!ńs\ciego 79, 
Czg; af1c:zoei;o w Ł<Xlzi. KINA II KATEGOitu flPT E. "I t~I. 275-18 g. IS-22 (dQ-
1'lo~~~~~1~~ioo~ P~Z rośli) - SZ.pitalna 12. tel. 
14 1:lo 1·9 ow g · ADRIA (PJotrikoWJi:k.a 150) L'•man01w~kiego 1, P:i0tr 345-81; Bałuty (dz ieci I 

· n: ·E>cz~t'tne k-c·w~ka 25, Pi<>tnko•WS<ka clorn~l!) - z. Pacan_o-w-
-- DKl\f <N t 271 Nie- 307, G.d.ańs!Ga 90, Na1ruit>o• 'k'eJ. 3! tel. 541:96; Gorna 

"' 

. awro " " 1.c2.a 42, Arnnll Co:erw-o- (dorosli 1 dz;e•ci) - Lecz 

łJZEA zas1ąplony kamerdyner "1ej 3 Sr·M:Jrczyiwka 67 "1icza 6, tel 427·70. ul 
prod. ~og dozw od lat Ła°.g'.eiwn.fcr."a 120. ' P!ot·rf.«>wst<a 269, teJ, 406-65 

?.luz l~ g 16 18. 20 . (dMo&U): l'oleMe (do·rO'!!i 
&g~UM HIST, &UCHU DWORCOWE (DW. Kt•l'· AS. Al. Kościuszki 48 i dz'ec') AL l Maj.a 24, 

OLUCYJNEGO (Ul.I. !f,{i) „S,P.a.dOebirOJl<iMee", ełnl &ta.le dyZury Jl.~cne tel. 382-98. 

__ P_R_AG_A __ I ~el~crs:r:L~~~i~~r:i~~ó~li ~W esolego Alleluja l 
MGR maitematy1ki ze s1pe ROŹNE ż Y CZY 
ej ali7!acj ą sta.tysty(!iziną po 
srnu!<.u3e pre.cy. Oferty pl 

~~~";;·
1

ep;~;~~:~w~~~r~S ~~~~ GARAŻ - ka•na~ - insta swo1'm odb1'orcom 1' dostawcom l acje - Kilińsk i egQ prczy 
dworcu d.o wyinajęcla. 

LEKARSKIE ;,~i~;;~a:~=;~a~~;o~::;; s KŁAD N I CA DE I TYSTY CZNA 
Dr REICHER - We<teryC'l 
ne. skórne - zastępca 
doktór z:omk<>wsk: 16-19 
Pi-0trkowska 14 4091 G 

leforo 369-55, GdJańsk.a 17. )) A R T D E N S ii 
Ks:ęfir:".~k ______ 4646 ' ' 

Dr BIBERGAL . specjali­
«ta cho·rób weoner:vccznych. 
skórnych 16-18 Plotrkow 
ska 134 3230 G 

ZA długi żo.oy Bogu.miły 
Ma.jchre.21k z da.mu K-0-
z.a,k n 'e e>d,powi.a.ciam. Je 
rzv I\.f:ajohrz.ir.{, zam 
Zdżary 9, pow. Łódź 

4439 

ZAKŁADY 

Chemiczno -farmaceutyczne 
»CHE Ili I X« 

SPÓŁDZIELNIA PRACY 
to nowa nazwa Spóldzielni Pracy Wyro­

bów Chemic2'1no-Farmaceutycznych im. 
Fr. Joliot-Curie 

w LOdzi, ul. Więclrnwsltiego 33, 
przyjęta zgodnie z uchwał, walnego zgro~ 
madzenia. 

Biura zarządu przeniesione zos tały z 
d:-- · _m 28 marca 1961 roku na 

ul. Wschodnią nr 74 
tel. 238-0l, 305-91 I 346-90. 

1471-K 

[li PRACOWNICY POSZUKIWANI Ili 
INŻYNIERA lub t.echni.kta. włókiennika z kil­
l ulet.nią praktyką, ze znajomością branży 
tkackiej i dziewiarskiej, na stanowisko in­
sti:ukt?ra . zatrudni Wo,Jewódmki Związek 
Sp·o~dz1eln1 Pracy .• Poznań Pl. Kolegiacki 17, 
pokoJ nr 218. Mieszkania .nie zapewniamy. 

1498-K 

~~G~STRA inżyniera. przedzalnika, magistra 
Inzymera konstruktora, magistra ekonomii 
oraz ma~zynistkę zatrudni natychmiast In· 
1>t:l·ut Wlóldennictwa, L6dź, ul. Gdańska. nr 
91.98. Zgloszema przyjmuj~ dział kadr w go-
dzinach od 8 do 14. 720-T 

El~ONOMI3TĘ ze znajomością zagadnień 
księgowych z praktyką na stanowisko głów­
nego księgcwego w Ta,rfaku Krzeszew koli> 
Ozot'kOwa - poszukuje Rejcn "rzemysłu Le· 
śnego w Le.dzi, ul. Za.cJH>dnia 105. Załoszenia 
IJrzyjmu.Je kierow1?ik . sekcji k:idr wyżej wy­
m ienionego przedsiębiorstwa w godzinach od 
8 do 12 pokój nr 9. Warunki do omówienia. 

1499-K 

TECHNIKA garmaźcr:.11, 7!atrudni zaraz Chło­
dnia Składowa Lódź-Widze·w, ul. Armii Czer­
wonej 2!.lb. 4846-G 

~--.--~~"!""~~~----~ .... ~~--~~Fi;;otióiiiiiiiKr 
PODZIAŁ FUNDUSZU ZAKŁAD OWEGO ' i 

I 
_ ~a.da RobotnJ~a'. R·ada Zakładowa i dyre- j 

I.c.Ja Fabr,ykf Częsc1 do Masz:vn Dzi~vi?.rsl.dch 
„~ AMA~' w Lodzi, ul. Wólezańska 19 za­
~1adam1a w~zystkich zainteresowanych, że 
listy upra~"Il;onych do udziału w funduszu 
zakładowym za 1960 rok znajdują się do 
wglądu w przedsiębiorstwie - Łódź, ul. Wól­
czańo•ka 19, dział za,trud:nienia i płac. 

Reklamacje odnośnie przyznania nagrodv 
i, sposobu wyliczenia należy składać na pl­
sm1e w kancelarii przedsiębiorstwa, w ter­
mmle do dnia 15 kwietnia 1961 reku. Po ter­
minie wyże; podanym komisja samorządu rO"' 
botrnczego do spraw przydziału nagród - ża­
dnych reklamacji nie będzie rozpatryvvala. 

1455-K 

IJnleważnle„ia 
Un~ew.ażnia się skradzioną pieczątkę o 

b~:c:nie111u: „Lódzkie Zjednoczenie Przedsię­
b1<1rstw Handlowych Artykułami Spożywczy­
mi i Przem. Gasf.ron~micznego w Lodzi. ul. 
.Tuzego 10-12" o kolejnym numen.e 1 (w ltó­
łoozku). 1494-K 

Uniewa.żnia się skradzioną w dniu 24 mar 
ca 1961 roku pieczątkę fil'mową o brzmieniu: 
„Spółdzielnia Pr~y Urządzeń Termoteclini­
cz:nych „Termometal" Z.glerz, ul. Pułaskie­
go 54, tel. 172". 1497-K 

OBRONA PRACY OO KTOHSKIEJ 
Dziekan i Rada Wydziału Lekarskiego 

Akademii Medyczne; w Łodzi podają do wia­
domości , że dn. 11 k-.Yiet'llia 1961 l'. o godz. 18 
w saii kanferencyjnej Rektoratu, Al. Kościu­
szki nr 4 odbędzie się publiczna dyskusja 
nad rozprawą doktorską lek. dent. Zygmu1r 
ta Zajączewskiego pl,: „Krytyka przeżycio­
wego leczenia zap. leń miazgi na podstawie 
badań własnych". 

~ romotor: doc. dr MieczysJaw Fuchs. 
Recenze:nci· doc. dr Ksenia Lutomska 

· doc. dr Józef WocłnieckL ' 
Z rozprawą i opiniami recenzentów można 

zapoznać się w Bibliotece Akadem.ii Medycz­
Mj. Al. Ko-ściuszki 4. 

Lódż, Narutowicza ll, tel. 331-89. 

4768-G 

PRZE1r ARG'I 
Zarząd Inwestycji Handlowych przy Lódz-­
kim Zjednoczeniu Pr ,edsiębiorstw HancUo· 
wych Art. Przem. og~asza. przetarg nieogra· 
nlczony na rozbiórkę i sprzedaż materiałów, 
1.:ochodzących z rozbiórki buaynków, 7najdu· 
jących się na posesjach przy ul. PiotrkoW" 
skiej 30-32. Podstawowym waru!}kiem prze· 
targu jest wyko·nanie prac rozbiórkowych .i 
oczyszczenie placu w terminie między 11-27 
kwietnia 1961 roku. W przetargu mogą brać 
udział pPedsiębiorstwa państwowe, spółdziel· 
cze i prywatne. Z war "lkami przetargu mo· 
:ina s: _ zapoznać szczegółowo w lokalu Za~ 
rządu Inwestycji Handlowych Lódź, ul. Pio· 
trkowska 91 (lewa oficyna) codziennie w go"' 
dzinach między 8 a 10. Oferentów będących 
jednostkami gospodarki nieuo:połecznionej tr 
bowiązuje wadium, którego wysokość okre­
ślają warunki przetargu. Oferty w zalakowa· 
nych kopertach z napisem „Przetarg" należy 
składać do dnia 8 kwietnia br. Otwarcie er 
fert nastąpi w dniu 10 kwietnia br. godz. 11 
w lokalu Zarządu Inwestycji Handlowych, 
ul. Piotrkowska 91. 1511-K 

Miejskie Przedsiębiorstwo Remontowo-Budo· 
wla.ne nr 2 w Lodzi, ul. Piotrkowska 17 o· 
glasza przetarg nieogra.nic'l:ony w trybie za· 
rządzenia mini stra komunikacji opublikowa· 
hego w Monitorze Polskim nr 66 z dnia 23 
sierpnia 1960 roku poz. 315, na sprzedaż sa­
mochodu osobowego marki E.S.0. typ M-20 
z ceną wywolawczą zł 30.000. 

Przetarg odbędzie się na terenie przedsi~· 
biorstwa przy ul. Piotrkowskiej 17 w r,>okoju 
nr 6 w terminie dnia 18 kwietnia 1961 roku 
o godz. 9. 

Do przetargu mo.gą stanąć przedsi~biorstwa 
pa1'1.stwowe, społeczne i ·prywatne organiza­
cje S'POłeczne oraz osoby fizyczne pod wa­
runkiem wpłacenia i dołączenia do pisma 
wyrażającego zgodę na warunki przetargu 
dowodu w.płaty wadium w wysoko~ci 10 proc. 
ce.ny wywoławczej na konto nr 66-110·18 w 
Banku Inwestycyjnym O. Woj. Łódź, wzglę­
dnie w kasie or:z.edsiębiorstwa. 

Samochód można c.g!ądać na terenie . II 
Grupy Robót MP R-B. nr 2 przy ul. Zgier­
~kiei 15, codoziennie poza dniami ś•wiątecznym! 
w gcdzi·nach od 9 do 12, 1492-K 

PODZ1ĘKOWANIE 

Tym wszystkim, którzy okazali nam 
głębokie w11pólczucic oraz tlumoe w wr· 
ganlzowanlu 11-0irzebu najukochańszeco 
syna i męża 

ś.tp. Znmunta Adamcawsł.ie10 
dyrektora PKO O.ddz. Pabianice 

a w szczególności duchowieństwu para· 
fii św. Mateusza, w~adrom miejskim, 
organizacjom miejscowym i zamJe,tsco­
wym, zakładom pracy ora.z przyjacio· 
łom, kolegom i znajomym skl!adają. 
serdeczne pcdziękowanic 

4885-G MATKA i ŻONA. 

Dnia 28 marca 1961 roku zmarł 

Mar;an Menhard 
członelt Zarządu 'Lódzkiego Związku 
Szachowego i wieeprzewodnlczą.cy U· 
dzkieto Kolegium Sędziów Szachowych. 

W Zmarłym szachlści łódzcy tracą 
dlur,>:>letnJcgo, niestrudzonego or1ani-
1:J1.tcra życia. szachowego, o.piekuna i 
wychowawcę młodzieży oraz nieodża· 
łowanego i;rzyjacicla. ' 

LóDZKI ZWIĄZEK .,;:~CHOWY 

LODZKIE KOLEGIUM SĘDZIÓW 
SZACHOWYCH. 

4870-G 

Dnia 28 marca 1961 roku zmarł 

Marian Meuhard 
wieloletni c7Jonek Zarzą~u Polskiego 
Związ.ku Sza.chowego i sędz:1a szachowy. 
Smicrć wyrwała z grona -działaczy 

spoleCJ2nych je<lne1rn z na.jbardzicJ ce· 
11ionych, ofiarnych i oddanych sza· 
chom ludzi. 

Cześć Jego })'amięei! 

POLSKI ~wIAZEK SZACHOWY 
POLSKIE KOLEGIUM SĘDZIÓW 

SZACHOWYCH. 
4871-G 

WstęiP na roziprawę wolny.. 1496·K ·--~~-~- ~~~~~-~~~~~~~~~~ 
~ZIENNllK ŁODZKl nt 77 (4463) i 



• SPORT • SPORT • SPORT.. _,POR~ •"PORT • SPORT • ~PORT • SPORT • SPORT • SPORT • SPORT • 

Dochodzenie w toku 

Nadzieje i popłoch 
Feliks Stamm Dobry· start juniorów 
bohaterem 

P t I•• 4:0 (1:0) i Rumunia pokonała filmu w or uga li Holandię 4:1 (2:0). 

wywołała akcja WG i D ŁOZPN 53 filmy o tematyce o;po;rto­
wo-tu•ystycznej zrealizowano- do 

Polska-Francja 4:1 Pełny serwis 
tąd z in.<i.piracji lru;tytUJtu D0\5konale wystarto•wali mło­
Ku.lt\.llfy Fizycznej w Warsza- dzi po~y pillkarze, startujący li ligi · Czekamy na jej wyniki 

Pra.wlhlwe piekł!> ro1Zpętal-0 
się pG naszej wC'2lorajs:z.ej in­
formacji o naruszeniu para,,"Ta­
fu 60, przepisów PZPN. prze:z 
kilka klubów III ligi. Od ran1t 
urywały się telefony w LOZPN, 

a d'l!ia.la.cze kluoowi s)J'l'a.wdiza!i 
S2:anse „nadrDbienia" strat po­
nie.sionych na boiskach. Wszy­
scy na-gie stali się nieufni. 
Ocq;ywiście Wi>bec przeciwni­
ków. W tej sytuacji Wydrziad 

Próba generalna 
następców rel<ordzisły świata 

Nie d·a się zaprreczyć, że cię­
żarowcy łódzcy uczynHi poważ­
ny krok na.przód w po1równan;u! 
z kolegami innych dyscy.plin 
.sportu. Dali tego dowody junio­
rzy 05iągając ws paniale wyniki 
na rnLs1trzoo~'łach Polski w Kra 
kc.wie. 

Tak piękil1e o.siągnięcie WIJTs.ta 
wia dobre świadedwo n.ie tyNto 
samym zawodni 
kom lecz rów-, 
nież dzial·aczom --~i-'=:111 
i trener<llffi, a co ~ 
ważniejsre 

podtl'zymuje w 
n ich zapał i za 
chęca do da.l.S!Ze 
go wy.s>illru. Z nie 
mn.iejSILą więc 

zawodników o warwi.kach, któ­
re poparte oct.powie.dnią pra.cą, 
po.zw10lą im uzyskać klasę Pa­
lii'ls>kiego. Przykład: Goździk z 
Toma.sizo·wa, w wadz,e póLaięż­
kicj, Głogcna. z KUJtna w kate­
go.rdi lekkiej, łodzia.n.ie: Zacha­
ra, Ti>mczak, Kowalczyk, Sło­
wiński i Trzciński. Na rnistmo­
stwach oclik.ryją oni swe ka~·ty. 

Dla najlep.siz,ego ze.s.p-0.łu ldu­
bow-ego przewidziana jest ruag.ro 
da „pucha.r atlety'', o którą wal 
ki toczą &ię już od ~hlku 1at. 
Niela.!wa . będzie rola LKS, ja­
ko obr·oncy pucharu, bo·wiem 
ciężaro\\1CY GwardU &zykują się 
do konoentryoeznego ataku. (r) 

~~7: :tp:;~ys\~= Wy c 1· e cz k · pu.j~ obecnie do I 
~f~~~aj~.kgu!;~a=ia~1st: · 
pnia przyg-0towa1i najJepmych 

:nam;ych cię.:ilarowców do mi- Sport Touri·stu strz-05tw PolBki. 

Mis·trzoo-twa Lodzi seniorów . 
. . . . OdW:1ał Lód?Jki Sport TouTi-st 

przypadają na ruedz1.elę 9 kw1ei' p~®iada Jeszcu kilka wolnych 
nia i odbędą się w hali na Wi-11 

m 1edse na wycieezki Z&gTM!iczne: 
. . .. • . . na 9 cl.rui il<> Bra.tysłaiwy i Buda-

dzew1e. W m1.s1t..rwstwach ma 
1 

pesztu (czerwiec - lipie<;, ce·na 
WZAąc udział 100 :zia wodników, ?.ioo z.Il, na. ·15 dni nad Bala.ton 

_ (c-ze-rw1e<: - 3.600 z]), na· 15 <lni 
rek.rutuj.a,cy>el1 si ę z 15 klubów. 1 rówlllicl w CllJerweu samolO<tl!\lll 
Póziom mistrwstw, w porówria i nad l'll~rze Czair~e - 5.J5o zł. 

. . bę . . I Wę w1rreśnm na 11 dni xa 6 325 
nm z rokiem ub. .dz.ie nie- zł moźna polecieć s-amolotem ·do 
wątpliwie wyŻ&zy i &podziewać Jugo.sław.U. 

się należy, że „pr yśnie" nie I Zgloi;:mnla na. wspo1ll11.Lane wy 
jeden rekocd Zda.niem facho•w tleozk·I s-ldaitł!t. ć naJe.ży d-0 blllil'a 

· Sport To.u.rl&tu przy ul. Pio·tr- j 
ców mamy W · Lo<lzi 1 o.kręgu kowskiej 131 (tel, 303·68). 

Szukali, szukali, aż znaleźli.„ 

Do Iommowa i~~li~ w ~wi~ta 
jedenastka ligoweów I.KS 
Lechia Tomaszów będzie spar 

ring-partnerem łódzkich ligow­
ców w pierwszy dzień świąt, 
tj. w niedzielę 2 kwietnia br. 
T&ką wiadomość przekazał 

na.m wc:roraj wiceprezes klubu 
dyr. Kazimierz Spie·wak. Jak 

się zdaje, dla obu słron będzie 
t1J pożyteczna, impreza. Ba.ran 
będzie mógł przeprowatlzić eks I 
perymenty, z za.mia.rami któ­
rych nitsi się od dawna, a. to­
maszowianie zobaczą na pewno 
dobry mecz. 

Gier i Dyscypliny LOZPN wie. Mają one charakteir szko- w dorocznym wiooennym tUJr-
wj.d:2JlaJ: się -mnuszony rza.komu- leniowo-instrUJkcyjny. nieju juni<l'!'ów UEFA, k.tóry N 
nikować, iż weryfiikacja odby- tym roku odbywa się w Por-
tych dotąd za.wadów U rundy Sensacją może okazać się tugalli. Polacy, grając wraz z 
mistrz;c.stw zostanie przedlui.o- .film fabularny, o &ilnych ak- Francją i Grecją, w elimi..'lacyj­
na. Istnieje koniccim.-O-Ś4i spraw- centach instruktorskich, z Fe- nej grupie C spotkali s!ę w 
dzenla uprawnień wszYstkich za lik.sem Stammem w roli głów- czwartek w miejscowości Leiria 
wodników wProwadt'.llonych w nej. z Francją i odnieśli zwycięstwo 
tym ro-ku d1> tej klasy rll!Zgryw- Nakrę.cono równjeż tego ro- 4:·1 (2:0). Drużynę polską na-
k11Wej. dJZaju filmy, jak ćwiczenia gim .s.tępny mecz eliminacyjny z 

z najwyżs-zym zainteresowa.- nastycz.ne w ukladz.ie i wyk-0na Grecją c~e.ka . dopiero 4 kwiet­

i mecz Ruch-Stal 
w programie 
wielkanocnym 
Wszyscy mają święta , .z wy-

niem będ~iemy śledzić te - n·iu Jacqueline Ra.ger, mistrze- rua w Lizbonie_. 
na'llWijmy je po imieniu - DQ- s•twa EUJropy w podn-0.s.z,eniu cię W. poo·zczego1nych 
CHODZENIA. Jesteśmy żyw:> ż&rów, lekko.atletycz:ne mi.strzo- gra.Ją: , 

jątkiem piłkarzy II ligi. Na 
grupach tym froncie rnzr!rywikowym 

2 kwietnia de ' ae uo J)ięciu 1o­
kalnych pni Jynków, określa„ 
nych ja,ko derby i cz,terecl:; dal• 
szych spotkai'I, uzupełniających 
,,.serwis" II ligi. 

w.inłeresll!WainJ stanowi·skiem I st~a Eu~o,py w Szto.kho·lmie, A - Wlochy, Anglia, Portu-
wła<liz piłk3.11•skieh <J'kręgu wo- m1ęd:zyp.anstw-0we meczę lekko- galla. 
bee oczywLstego i jawnego atJ.ei)'czne USA - Polska i B Turcja, Austria, Hiszpa-
pogwa.łcenia dc>brze =a.nyeh NRF - Polska, ~etodyka ja·WY nia. 
'Zainteresowanym pr.zepisów. na nartach, trenmg zunowJ' lek C Francja, Pole!rn, Grecja. 

koatletów w górach. technika D - NRF, Rumunia, Belgia, 
ChcieUbyśmy z góry prze- gry w pi1:kę nożną, · zasa.dn.icze Holandia. 

strze1l pnzed stosowaniem „ulgo elementy w tenisie {wg słynne- W meczu grupy A - Włochy 
wej taryfy" i przy1>omniPć, że go tenisi.sty fran.cuskiego Henri zremisowały z gosl!)odarzami 
walka -0 dyscyplinę sportitwą Co·cheta), rekocdowe rzuty Si- tuimieju Portugalią 0:0, w gru­
p1Jlega, m. in., jeżeli nie przede dty, Piątkowskiego i Ruta, Siko- pie B Turcja zwyciężyła 
wszystkim, na poszai111>wa.niu kii do wody, sport rekreacyjny Austrię 6:3 (3:2), a w grupie 
iegulam>nów rywa,li'Łacji. itp. D - NRF wygrała z Belgią 

Grać będą (na pierwszym 
miejscu gospodarze): 

Arkonia - Pogoń, Bałtyk 
Arka, Ca,!i.sia, - Olimpia, Pol<>­
nia - Gwardia, Legia, - Lubli­
nianka. Na,p·rzód - Pia.st, SJą5k 
Unia Raci·bórz, Unia - Stal 
R:z>eszów, Wawel - Garbarnia. 

Co więcej! Dojdzie także do 
pojedynku I-ligowców. Cho--

p .lłka rs k•I Wł d ł K I k• rzcwski Ruch. który tak nie--a Ys aw Oz U S I slawnie przegra! z Pofon.ą By-
tem, będzie s.zuka l za.dośćuczy-, I nienia w pojedyrri.lm ze Stalą 

Sędzia 

Zapo"tl&lł•ada poprallAlę ~~~·r~:;~~:r~;dęwm~~~~ ~ Y'W' yy Sill'JoW1czan. SJ,.ądmąd Jednak 
· wiadomo, że zagtębiacy sa ule-

warun~ óW n~rawiania ~~ortu i~~~~~L~~Ji 
Sporbawoom Władysław Ko-. 

zulski. wiceprzewodruiczący 
DRN-Sródmieście je19t d<0brze 
znany. Od wiel.u lait b'.er<ie 
czy.rmv udzńa1ł w ż;yci.u s])Odo­
wym iako d'l'.ialacz i sędzia 
Pi.liki no:ilnei. Od.wń.ed:z:am v ~>0 
w ga1bimecie pra·cy, chociaż 
zida'.iemy .so<l:Yie sprawę z tego, 
że „kradm:emy" mu cenny 
czas. Rozmawiamy. oczvwiś~­
de. !Da tem·a.tv sportowe. 

·-Jak.ie możł!woSct ~ 
nia is.D-Ortu ma.sowego ma.ją 
mia5.zkai'lcv Sródmieś<-"ia? 
brzmi pierwsze D.vtan:e. 

- Nasz.a c1z;ielnka nde jest 
bogaw wypoo.ażona w obiekty 
®PO•l"towe. M.amv .stad:o.n. AZS. 
sa.le MDK i Gwardii Ptl.1ZY ul. 
Główne.i. Budi>w!an,.ych n.a ul. 
Nawiro•t i to chybia ws;z;ystk.o. 
Nie ma. tym jedn.a.k rrocz pO­
le,ga. BL;'~k'e .s.ąs'.ed:lltwo o­
biektów sportowych. po]-OŻO­
nych w ~nmych d:z:ielnlcac:h 
mń.aisita p()Z.wala mie.s1zlro.froom 
Sródmie.śc~a. na koir.zysta1rniie z 
n:'.ch. Nasze dążeruia ida w 
tym k'.erun.ku. żebv wszędizie, 
gdzJie sic da. urządzać place do 
zaibaw dila dz,ieci. Mamy w 
śródmieściu jUIŻ 10 Pil.a.ców. 0-
sta.tn~o uirza.d'7.!11.5.mv taki o­
biekt obok „JacS.ia :i Ma.tg~i'• 
na ul. Piotrkows.kdei. '!'Utaj 
zima urządzamy ślizga,w•kę, a 
latem ml{)>d:ztież moce jeż.dziić 
na wrotlkach l:ub małych ro­
werkach. K<l«'ZYS>taią.c z .akci.i 
p<Jll"z.ąd:\roWani.a zabudowy mia 

st.a„ urzadrzamy dabsz.e :place, 
no. na zapleczu „Adia.s•ia". a o­
sta.truo n.a uL Skladowej na 
JX)<Sle!liaic<h nir Z7 i 2.9. 

- Czy CZE>..sit.o n.a 'IJIOO(iedrz-,e­
niach Prez.v<lJLum d!.%kuitowa­
Ill0 o sPó'I'Qie? 

- '!'ego PoW'iedzieć Illie mo­
gę, Musze iednliak wyjaśruić, 
że za):(adn.ienia soot'ltU ;ni.e Jeżą 
w ~·tii dz:elnkowej rady. 
Sta.ral'\Y si Jednak nie za,po­
miinac o ku urze :tiizyc.zn,ej. Wy 
k.o.nać to oo do nas należy_ 
Ban:x:lz'.ej ozyrun,y udzriat datuje 
is1ię od ub. roku. Zajęł:śmy 
&:ę orJ:(aini:zac.ia d:::le1n:c0>wej 
Spa>l'!Jakiad:v i mam podis>tawy 
sadzić, że '!1Jie wvpadihl.śrnv na.j­
go>rzei. Ni·emniiei ieck1.ak .mus.i 
my w prz.v.seJośe>i poisita1,ać sie 
<> n.awiąza.n:;.~ ściślejs.zych wię­
zów z ku1tura ftzy:cz.na i .po­
.SwiecJć .niejedno n•oS.:e<l·zenci.e 
na omówieniLe i.ei p·o•trzeb. Gdy 
u.da •nam .s:e rtL<zYĆ pelna pa­
rą, tzw .. ,mały siPOrt". mik.nie 
w .przyazlośc' obawa o w_y.cz.;yn. 

- Za.iec:a zawo.dowe abSQr­
bują oaina bez reszty, Jak pan 
:zma.idiuie czas na: życie domo­
we i u&ia•I w sp<>rc:e, zwla-
1<;z.c:M n.a sędziowanrl.e zaW•).. 
dów? O ile wiem, jest pan 
isędzia II-H~wYm. a to powo­
du.ie azę,s.te w-via.z>dy? 

- GcJ:.y.bvm !'zucil sport prv 
sz,ę mi w.iJerzyć cz.ulbym s:ę 
źle. Czl-Owiek ugrzązł w 
tYm. Sedziowa•niie. to o.grorn­
na .przyjemoość i od/lJ'(Jczy;nek. 

Zona w:rez kulk'a ., la,t-.- ·iii~­
chętnym o~iem p.a.i;-z:vla na 
moje wy.ia«dy, po,gcdz'fa. s1c; 
jednak z nimi. Zt'OiZJu.m·lala 
mnie. Z za•i:n:teresowaniem ob 
serW1Uię zapał swych synów 
do sp•o•rtu. Je·den chce zostać 
bramkarz,em. dir\JJfil skla,n;,a s'.ę 
do kolarshwa. 

- Jak oain ocenia n.rusza ml-0 
dzież'! 

- Myśle. że my sta.r.s!i nie 
jesteśmy bez winy. Trzzba cd 
pow'.edn.io kierować zabn>tere­

wwaniami rnlodzieży I starać 
się ia wv<:hować. Da.wać dv­
bre przykladY. 

Obserwuj~. ie „Dziennik 
Lódz>ki" poświęca dużo uwagi 
i mieisca sprawom wychowa­
nia mloclz'ciY. Mv w P..adz:e 
Narodowe; czyn.!my to .samo, 
n;lkomu nie odmawiamy p:>mo 
cy_ iet~li mu przyświeca tak 
wzruiiósly oel. 

WitamJ w to~1i 
gości z NRD 
Jutro przyjeżdża oo Lodzi 

mlod.zi•eżowa reprezentacja pil­
karsika Lipska. Ekipa piłkany 
NRD • liczy 23 os<>by. Poza za­
wcooikami, znajdują .się wS!ód 
a1 iej d;zioa1acze, pt·agnący zapo­
IZl)a.Ć .sil} ..: naszymi metodami 
pracy. w sporcie. 

Lódzkie crga.nizacje sportov.-e 
ot.rzymują dzięki temu szanse 
inawiązania trwałych i szerokich 
kontaktów :ze S!l)O.r>tow-oami Lip­
„ka. 

Io Wai mie~awi 
N aJS>tarsizym z tyjących mł· 

s·trzów o!Lmpljsklcb jest An· 
gLik n. Gun:n. Nied.a.wn-0 obcho­
Mil itn 90 roc:r.nicę urodzin. N& 
Igrzyskaeh Olimpijskieh w 1908 
roku Gunn ?.dobył złoty medal w 
turnieju bokserskim, występując 
w wa>tlze piórkowej. N a jednym ze &tadionów sport-O 

wycb w Nowym Jorku wpro· 
walizon.o dalelto idące Ud<>godnle 
nta dla widzów. Wlaśclcle.1 sta­
dJ.o.nu - Mulligan zainstalował 
na trybunach tełewl2ory. Wld:W· 
wie, kiedy będą 5lę nudzić pod 
czas meczów, mogił oglądać pro­
gram telewl-zyjny. 
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AL MORGAN (56) 

Przełożyła CECYLIA WOJEWODA 

Poszukałem na ostatniej sbronie felieto­
nu Jimmy'ego Can.nona. Nie :z;nalazlem w 
nim nawet wz;mianki o Fulle•rze. Ce..nncm 
poświęcił felieton gwiaulorowi boksu 
Rookie'emu Graziano. 

z prz;yjemniośdą pr2eczy•1Jalem felieton, 
w iktórym nie było mowy o Fullerze. 

„Journ.a.1-Amerkan" umieścił na całą 
stronę tytułową ry;;;u:nek przedstawiający 
Fullera zawieszo.nego pcQ1ad chmurami 

spoglądającego 2 uśmiechem na ziemię. 
Z.Jawił się chłopek od Schriaff.ta z lun-

chem. N!e byłem pewien,. my zdołam 
po•llk:nąć jedzeni-e. Przeżuwałem właśnie 
oota;t11i kes kanapki, kiedy weszła Ginny. 

- strasmie d.lug;o jaicllaś lunch - po-
wiedziałem. 

- RobHam 5'Pl'aWUJnki. 
- To świetnie. 
- Dla pana. 
- Coraz ląpiej. Co mi k.upiłaś? 
Wyciągnęł.a z pap;erCY\vej toirby cztery 

czair.ne krawaty i rozłożyła je na biurku. 
- Nylon - powiedziała. - MOŻ('; się 

pain w nie wypłak.ać do wOili, nie zbiegną 
się i nie zgniotą. 

- Ile jestem ci winien? 
- Podp1.sałam rachumeik w pańskim 

imieniu na koszt Amalgamaited. 
- Na ja.ką ;-;umę? 
- Dwadzieścia pięć da.larów. 
Wziąłem do ręki krawaty, 
- Dwadzieścia pięć dolarów za cztery 

krawaty? 
- Nie wiedziałam, czy pan zechce mnie 

za.brać na pogrzeb, a-le na ws:ze~ki wypa­
dek kUJPiłam sobie czarny kCląle1usz I czar­
ne pa:rutoifl e. 

- Na r.aohu111ek firmy? 
- Nie prTZypuszcza pan chyba, że wy-

dałabym własne pieniądze na ez.arny Im-

peluS'Z i czarne pantofle. Wydaje m; się, 
że to z,upełnie usiprawiedli:wiony wydatek, 
który powinna pokryć firma. 

- Co za kochane zwieirzą·tko z ciebie. 
- Z pana też. Jaik tam nasze. wystaw:o-

ne ?Jw<ło.ki? 
- Szalenie zabawne. Czy stało się co 

po'Ciczas mojej nieobecrnooci? 
- PrzY'szły taśmy Frandsz:ki i d'Z.ieci. 

Karza~am je zgrać na płytę i zamówiłam 
dile. pa•na montaż.ów!kę na popo.łudme. 

- Dobrze. 
- Dzwon.ił Red CO\Iłnoirs. 
- A to kto z;nowu? 
- Red Connors z wydziału ?norutażov~e-

go. Powiedzi·ałam mu, że pan ma zamiar 
wyilrorzystać niektóre eta:re taśmy Fullera 
w pią<Łek, więc on chciał isię UJPew<nić, że 
pan nie weźmie niczego w złym tonie. 
Chce z panem mówić . 

- Po-łącz mnie z nim. 
Gi•nny naikręcila numer. „Wydział monfa.­

żowy" zasrtęipował w Amalgamated nie­
miłą nazwę „cenzura". 

Gi.rmy podała mi słu.chaiwtkę. 
- Hel.o, Red, tu Harris. 
- A propos pią!lkowego sŁuchorW'iska, 

Ed. y zamieir użyć jakieś stare 
ta~y Full 

· - Owmem. 
- Wiem, że mogę polegać na pańskim 

wyborze, ale chciałbym coś panu powie­
dzi-eć . 

- Słucham. 
- Wie pan. jaki był Fuller. M1ałetn 

z nim sporo kłcrpotów. W jego ;;kryptach 
nigdy nie było nic, do czego można by się 
przyczep:ić, ale nie miełem żadnej kontro]~ 
nad jego improwizowanymi wstawkami. 
W rezultacie skrypt był bez wrzutu, a po­
tem on mówił w audycji rzeczy, które 
wywoływały fale protestu i pretensje do 
mnie. Przemycał <l!o audycji bardzo nie­
cenz.u:ra1n.e kawały. 

- I poza audycjami również. 

- Jego słownictwo nic mnie nie erbcho--
dziło poza audycjami. 

- Ale mnie obch<idzi. Czym mogę panu 
służyć? 

- Czy mógłbym mieć teki.st taśm, któf(ł 
pan wy-bierze na pią:tek? 

- Ni-e ZJdecydowałem jeszcze, k,tóre mi 
bęc;Ią potrzebne. Właściwie mam zamiar 
dawać tyl:ko 'króciutikde wstawki od czasu 
do czasu„. Roz:umje pr,ln, aby wprowadzić 
atmosferę fullerc1wskk:h programów. 

{C. d. n.) 
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